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Posiedzenie

Politycznego Komitetu Doradczego 
państw-członków Układu Warszawskiego

w dniu 26 lipca 1963 roku odbyło się w Moskwie kolejn« 
posiedzenie Politycznego Komitetu Doradczego państw 
- członków Układu Warszawskiego o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy.

W posiedzeniu wzięli udział z ramienia:
Ludowej Republiki Bułgarii — I sekretarz KC BPK 

j przewodniczący Rady Ministrów Todor Żiwkow, zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów Stańko Todorow oraz mi- 
pister obrony narodowej Dobri Dżurow;

Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej — I sekretarz 
KC KPCz i prezydent Czechosłowackiej Republiki Antonin 
Novotny, przewodniczący rządu Yiliam Siroky, zastępca 
przewodniczącego rządu Otakar Simunek oraz minister obro­
ny narodowej Bohumir Lomsky;

Niemieckiej Republiki Demokratycznej — I sekretarz KC 
SED i przewodniczący Rady Państwa Walter Ulbricht, I za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów Willi Stoph, sekre­
tarz KC SED Erich Honecker, minister obrony narodowej 
Heinz Hoffman oraz I zastępca ministra spraw zagranicz­
nych Otto Winzer;

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz KC PZPR Zenon Kliszko oraz mi­
nister obrony narodowej Marian Spychalski;

Rumuńskiej Republiki Ludowej — I sekretarz KC RPR 
i przewodniczący Rady Państwa RRL Gheorghe Gheorghiu- 
Dej, przewodniczący Rady Ministrów łon Gheorghe Maurer, 
zastępca przewodniczącego Rady Ministrów Emil Bodnaras, 
przewodniczący Państwowej Komisji Planowania Gaston 
Marin, minister sił zbrojnych Leontin Salajan oraz minister 
spraw zagranicznych Corneliu Manescu;

Węgierskiej Republiki Ludowej — I sekretarz KC WSPR 
i przewodniczący rewolucyjnego węgierskiego rządu robot­
niczo-chłopskiego Janos Kadar, minister obrony Lajos Czi- 
nege oraz zastępca ministra spraw zagranicznych Karoly 
Erdei;

Związku Socjalistycznych Republik Rad — I sekretarz KC 
KPZR i przewodniczący Rady Ministrów N. S. Chruszczów, 
minister spraw zagranicznych A. A. Gromyko oraz minister 
obrony marszałek Związku Radzieckiego R. J. Malinowski.

Na posiedzeniu Politycznego Komitetu Doradczego roz­
patrzono sprawy związane ze stanem sił zbrojnych państw — 
członków Układu Warszawskiego. Sprawozdanie na ten te­
mat złożył dowódca naczelny Połączonych Sił Zbrojnych 
Państw Układu Warszawskiego, marszałek Związku Radziec­
kiego A. A. Greczko.

W wyniku dyskusji i wymiany poglądów na temat tych 
zagadnień podjęto odpowiednie uchwały.

Posiedzenia Politycznego Komitetu Doradczego odbywały 
się w atmosferze całkowitego wzajemnego zrozumienia i je­
dnomyślności. (PAP)

Obrady XVIII sesji
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

W dniach 25—26 lipca obradowała w Moskwie XVIII sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

W sesji uczestniczyły delegacje krajów — członków 
rady: Ludowej Republiki Bułgarii, Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Rumuńskiej Republiki Ludowej, Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad.

Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej opracowała 
praktyczne posunięcia, dotyczące realizowania zaleceń wy­
suniętych na naradzie pierwszych sekretarzy komitetów cen­
tralnych partii komunistycznych i robotniczych oraz szefów 
rządów krajów — członków RWPG, na podstawie sprawo- 
zaania Komitetu Wykonawczego z pracy nad realizacją 
uchwał czerwcowej (1962 r.) narady przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych krajów — członków RWPG.

Sesja podjęła uchwałę o utworzeniu nowych stałych 
komisji Rady — do spraw przemysłu radiotechnicznego 
} elektronicznego i do spraw geologii, jak również o prze­
kształceniu stałej komisji do spraw przemysłu lekkiego 
’ spożywczego w dwie samodzielne komisje — przemysłu 
*eKkiego i przemysłu spożywczego.

Obrady sesji toczyły się w atmosferze serdeczności i bra­
terskiej przyjaźni. (PAP)

Posiedzenie
Komitetu Wykonawczego RWPG

W dniu 26 lipca odbyło się w Moskwie ósme posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

Komitet Wykonawczy podjął niezbędne kroki, mające na 
eelu realizację zaleceń narady pierwszych sekretarzy komi- 
letow centralnych partii komunistycznych i robotniczych 
raz szefów rządów krajów — członków RWPG, jak również 

realizowania uchwał XVIII sesji Rady, które odbyły się 
* Moskwie w dniach 25—26 lipca. (PAP)

Wł. Gomułka
i J. Cyrank.ewicz 

spędzą urlop na Krymie
I sekretarz KC PZPR Wł. 

Gomułka i prezes Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicz po 
zakończeniu narad moskiew­
skich udali się na Krym, gdzie 
spędzą swój urlop.

26 bm. powrócili z Moskwy do 
Warszawy członkowie Biurą 
Politycznego KC PZPR: prze­
wodu. Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów St. Ję- 
drychowski, sekretarz KC 
PZPR Z. Kliszko i minister o- 
brony narodowej M. Spychal­
ski.

Wicepremier P. Jaroszewicz 
opuścił Moskwę udając się sa­
molotem do Ułan Bator. Współ 
nie z wicepremierem Jarosze­
wiczem do Mongolii udał się 
kierownik Wydziału Ekono­
micznego KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej J. 
Olszewski.

, Wizyta ta przyczyni się do 
rozwoju polsko-mongolskiej 
współpracy gospodarczej, a 
także do współdziałania z 
Mongolią w ramach RWPG.

PAP

Przemawia? F. Castro

Uroczystości z okazji 
święta narodowego Kuby

26 lipca naród kubański ob­
chodził swe święto narodow’e, 
dziesiątą rocznicę ataku na 
Moncade. Na długo przed roz­
poczęciem uroczystości ogrom­
ny plac im. Jose Marti wypeł­
niły setki tysięcy mieszkań­
ców stolicy i prowincji Pinar- 
del-Rio, Hawany i Matanzas.

Punktem kulminacyjnym u- 
roczystości było przemówienie 
premiera Kuby. Fidela Castro,

Premier Kuby szczegółowo 
omówił znaczenie bohaterskie­
go ataku na Moncade dla roz­
woju walki rewolucyjnej na­
rodów Kuby i całej Ameryki 
Łacińskiej.

Przechodząc do spraw dal­
szego rozwoju gospodarki Ku­
by F. Castro oświadczył, że 
cały naród powinien rozumieć 
te zadania, jakie stoją przed 
krajem. „Powinniśmy poka­
zać, że naród nasz nie tylko 
gotów jest umierać w obronie 
ojczyzny, lecz także potrafi 
angażować wszystkie swe siły 
w pracy. (PAP)

fflłodzlai polonijna u Z. Kodaka

26 bm. wicepremier Zenon Ho- 
wak, podejmował w salach U- 
rzędu Rady Ministrów młodzież 
polonijną, przebywającą na wa­

kacjach w kraju.
CAF — fot. Uchymiak

Komisja rządowa 
zbadała postęp prac 

w Zagłębiu Konińskim 
W Koninie obradowała ko­

misja rządowa dla przemy­
słowego zagospodarowania za­
głębia węgla brunatnego Ko­
nin - Turek.

W toku obrad poddano ana­
lizie postęp robót w pierw­
szym półroczu br., zwracając 
uwagę inwestorów i wykonaw 
ców na niezadowalające, za­
awansowanie prac, szczegól­
nie na budowie elektrowni 
Adamów i kopalni Kazimierz.

• Sprawny przebieg żniw
a* Dalsze nawadnianie pól
o Pierwsza wieś wykonała dostawy

Na polach Wielkopolski
Żniwa w dalszym ciągu przebiegają sprawnie. Do tej po­

ry skoszono 97 proc, żyta w województwie, 60 proc, jęcz­
mienia, 45 proc, pszenicy ozimej i 65 proc. owsa. Bardzo za­
awansowana jest zwózka zboża. W stodołach i stogach zna­
lazło się 70 proc, żyta, 30 pro. 
nicy i owsa.
Miniona niedziela przeszła 

pod znakiem żniw. W polu 
pracowało wielu rolników in­
dywidualnych i załóg PGR. 
Dzięki opadom deszczu w po­
wiatach międzychodzkim, wol 
sztyńskim, kolskim, ostrze- 
szowskim i innych ruszyły 
podorywki.

W dalszym ciągu prowadzi 
się akcję nawadniania, w któ­
rej biorą udział ekipy straży 
pożarnej, wojska i przedsię-

W PGR Grabianowo woj. po­
znańskie pracuje bez przerwy su­
szarnia zielonek. Suszy się tu lu­
cernę, koniczynę i trawę zbierane 
przy pomocy kosiarkoładowarek.

(na zdjęciu).
CAF — fot. W. Woźniak

;. jęczmienia, tyleż samo psze-

biorstw komunalnych. Tak np. 
nawodniono 20 ha upraw w 
PGR Brudzyń i Silin w po­
wiecie tureckim, 40 ha ziem­
niaków i buraków cukrowych 
w Przygodzicach w powiecie 
ostrowskim, 50 ha buraków cu 
krowych w PGR Objezierze i 
40 ha ziemniaków w PGR 
Cieśle w powiecie obornic­
kim, 2 ha sadu w Mechlinie 
w powiecie kolskim, 27 ha bu­
raków w PGR Grodzisko i Łę­
ka Mała w powiecie gostyń­
skim oraz 90 ha upraw w 
PGR-ach powiatu czarnkow- 
skiego. Nawadnia się rów­
nież łąki.

Z Wydziału Skupu Prezy­
dium WRN otrzymaliśmy mel­
dunek, że wieś Zosinki (gr. 
Rychwał) w powiecie koniń­
skim wykonała wczoraj jako
pierwsza w województwie po­
znańskim całoroczny plan o- 
bowiązkowych dostaw zboża. 
33 gospodarzy z tej wsi, która 
w ubiegłym roku wykonała 
dostawy jako druga w woje­
wództwie, dostarczyło do pun­
ktu skupu 9208 kg ziarna.

Do 29 bm. zgromadzono w 
magazynach około 5 tysięcy 
ton ziarna z tegorocznych 
zbiorów. Z obowiązkowych 
dostaw wywiązało się 288 rol­
ników i dwie spółdzielnie pro­
dukcyjne, (nie 20, jak mylnie 
wydrukowano w niedzielnym 
wydaniu „Głosu”), (emp)

Święto Marynarki 
Wojennej ZSRR

W niedzielę w całym Zwią­
zku Radzieckim obchodzono 
uroczyście święto Marynarki 
Wojennej.

Z okazji święta minister 
obrony ZSRR. marszałek 
R. Malinowski ogłosił specjał 
ny rozkaz skierowany do ma­
rynarzy, oficerów, admirałów 
i generałów, w którym pod­
kreśla dotychczasowe osiąg­
nięcia w rozbudowie i umac­
nianiu najnowocześniejszej na 
świecie radzieckiej floty wo­
jennej, a także składa najser­
deczniejsze życzenia maryna­
rzom oraz tym, którzy kon­
struują i budują świetne okrę 
ty dla Marynarki Wojennej.

Murzynom nie wolno 
nabywać toków

W7 Torrance (Kalifornia) are 
sztowano trzech członków 
miejscowego Komitetu Kon­
gresu Równości Rasowej pod 
zarzutem kierowania akcją 
„siedzących” demonstracji. W 
mieście tym już od roku Mu­
rzyni usiłują wywalczyć so­
bie prawo do swobodnego wy­
najmowania mieszkań i na­
bywania na własność dom- 
ków jednorodzinnych. W de­
monstracjach w Torrance brał 
udział znany aktor filmowy, 
Marlon Brando. (PAP)

Po tragicznym trzęsieniu ziemi

Pomoc z całego świata
napływa do Skopje

Akcja raiunkowa irwa

Jugosłowiańskie drużyny ratownicze cywilne i wojskowe 
ani na chwilę nie usta ją w wysiłkach nad ratowaniem ofiar 
tragicznego trzęsienia ziemi wSkopje. Wielu ludzi jest wciąż 
jeszcze zagrzebanych żywcem w ruinach i los ich jest nie­
pewny.
Trzęsienie ziemi w Skopje 

jest najstraszniejszą katastro­
fą żywiołową, jaka dotknęła 
Jugosławię w ciągu całego jej 
istnienia. Minister spraw we­
wnętrznych Republiki Mace­
dońskiej Kausev zarządził mo 
bilizację wszystkich zdrowych 
mężczyzn w wieku od 18 do 
55 lat w trzech okręgach gra­
niczących ze Skopje, dla udzie 
lenia pomocy w uprzątaniu 
ruin i przenoszeniu rannych

w bezpieczne miejsce. Akcję 
ratunkową niezmiernie utrud­
nia fakt, że w Skopje uszko­
dzone zostały wodociągi, urzą­
dzenia elektryczne i łączność. 
Do braku wody dochodzi upał, 
który powoduje szybki roz­
kład zasypanych trupów. Nie­
które grupy ratownicze mu­
szą już pracować w maskach 
gazowych.

Według pierwszych obliczeń, 
zniszczonych jest 80 proc, bu-

Of© pierwsze zdjęcie z miejsca 
katastrofy w Skopje.

CAF — telefoto

Wyjaśniamy 
i przepraszamy

Czarnków
Po raz pierwszy i — ma­

my nadzieję — ostatni raz 
musieliśmy odwołać w 
ostatniej chwili zapowie­
dziany występ Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego. 
Miał się on odbyć w Czarn 
kowie w sobotę 27 bm. Po­
wodem nieprzybycia ze­
społu był defekt autobusu 
wiozącego 60-osobowy chór 
z Człuchowa do Czarnko­
wa. Organizatorzy serdecz­
nie przepraszają licznie ze­
branych słuchaczy i mają 
nadzieję, że wybaczą im 
oni to rozczarowanie.

Jednocześnie zapewnia­
my, że w kalendarzu na­
szych imprez Czarnków bę 
dzie umieszczony na pier­
wszym miejscu.

dynków w Skopje. Prezydent 
Tito, zapowiedział odbudowę 
tego miasta przy pomocy całej 
federacji jugosłowiańskiej.

Katastrofa w Skopje wywo­
łała ogromne wrażenie w ca­
łym świecie. Prezydenci, kró­
lowie i szefowie rządów prze­
syłają depesze kondolencyjne. 
Organizacje Czerwonego Krzy 
ża, organizacje społeczne wie­
lu krajów świata wysyłają 
do Jugosławii plazmę krwi, 
lekarstwa, żywność, odzież, sa 
mochody sanitarne i sprzęt. 
Polskie Ministerstwo Zdrowia 
zaofiarowało m. in. 15 tysięcy 
półlitrowych butelek z plazmą 
krwi. Z natychmiastową po­
mocą wystąpił Związek Ra­
dziecki. Bułgaria. Grecja. Cze 
chosłowacja, Włochy, obydwa 
państwa niemieckie, Wielką 
Brytania. Skandynawia. Wiel­
kiej pomocy udziela rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Trudno w czasie pokoju wy 
obrazić sobie śmierć miasta. 
Skopje było dumą Macedonii 
i całej Jugosławii, było mia­
stem symbolizującym postęp 
narodu, który przez długie 
wieki cierpiał w niewoli.



Komunikat Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

Dalsze pogłębianie współpracy 
dla dobra krajów socjalistycznych

W dniach 24—26 lipca 1963 r. odbyła się w Moskwie 
narada pierwszych sekretarzy komitetów7 centralnych par­
tii komunistycznych i robotniczych oraz szefów rządów 
krajów — członków Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

W naradzie wzięli udział pierwsi sekretarze komitetów 
centralnych partii komunistycznych i robotniczych oraz 
szefowie rządów Ludowej Republiki Bułgarii. Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej, Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
Węgierskiej Republiki Ludowej i Związku Socjalistycznych 
Republik Rad.

Uczestnicy narady omówili 
referat Komitetu Wykonaw­
czego RWPG na temat pracy 
dokonanej w zakresie reali­
zacji uchwał czerwcowej 
(1962 r.) narady przedstawi­
cieli partii komunistycznych 
i robotniczych krajów —' człon 
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, oraz omówili 
zadania, dotyczące dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej krajów —- członków 
RWPG.’

Życie całkow:cie potwier­
dza słuszność wniosku, sfor­
mułowanego przez naradę 
czerwcową, a mianowicie, że 
„obiektywne prawa budowni­
ctwa socjalistycznego, szybki 
rozwój sił wytwórczych kra­
jów socjalistycznych, wspól­
nota żywotnych interesów na­
rodów tych krajów warun­
kują coraz większe zbliżenie 
poszczególnych państw gospo­
darki narodowej.

Doświadczenie współpracy 
krajów — członków RWPG 
świadczy o słuszności zaapro­
bowanych przez naradę czerw 
cową „podstawowych zasad 
międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy”.

Na naradzie stwierdzono 
jednomyślnie, że w wyniku 
dokonywanej w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej pracy uczyniono krok 
naprzód w ' realizacji długo­
falowego programu rozszerze­
nia i umocnieni; współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech 
nicznej krajów — członków 
RWPG, wytyczonego w czerw’ 
cu 1962 roku. Rozwijająca się 
w oparciu o zasadę równości, 
ścisłego przestrzegania suwe­
renności, przyjacielskiej po­
mocy wzajemnej i wzajem­
nych korzyści współpraca go­
spodarcza krajów socjalistycz­
nych przyczynia się do tego, 
że światowy system socjali­
styczny ma coraz większe o- 
siągnięcia w umacnianiu 
swej potęgi gospodarczej, w 
rozwoju nauki i techniki, w 
podnoszeniu stopy życiowej 
ludzi pracy, w pokojowym 
współzawodnictwie gospodar­
czym z kapitalizmem.

Kraje socjalistyczne zdecy­
dowanie utrzymują pierwszeń 
stwo, jeśli chodzi o tempo 
rozwoju gospodarki. W roku 
196’2 produkcja przemysłowa 
w’ krajach RWPG zwiększyła 
się w porównaniu z rokiem 
poprzednim o około 9 proc., 
podczas gdy w krajach kapi­
talistycznych Europy zachod­
niej — o 4 proc- Znaczny 
wzrost osiągnięto w wi 
lu decydujących dziedzi­
nach produkcji przemysłowej.

„Przyrzekamy bronić do 
ostatniego tchu helleńsko- 
chrześcijańskiej cywilizacji...’’. 
Przeciw jakiemu niebezpie­
czeństwu wymierzony jest ów 
nieoczekiwany sojusz chrze­
ścijaństwa z pogaństwem? 
Oczywiście przeciw komuniz­
mowi. Cytat pochodzi z pro­
gramu greckiej organizacji 
„Ofiar Ruchu Oporu”, której 
członkiem był także morderca 
działacza Komitetu Obrońców 
Pokoju, Grigorisa Lambrakisa.

Organizacja nie jest jedyną 
tego typu w dzisiejszej Greoji. 
Wojna domowa pozostawiła po 
sobie smutną pamiątkę w po­
staci ..ustaw specjalnych”, 
ograniczających poważnie swo 
body obywatelskie. Przyszły 
wybory z roku 1958, których 
wyniki przestraszyły rząd. 
Mimo oszustw wyborczych — 
zjednoczona lewica uzyskała 
25 proc, głosów. Wtedy Airucho 
miono całą aparaturę terroru, 
całą sieć różnego rodzaju urzę 
dów i organizacji, których 
głównym zadaniem jest tro­
pienie politycznej nieprawo- 
myślności.

W efekcie powstało aż pięć 
urzędów tego typu, z których 

I tak np. produkcja energii 
elektrycznej w’ krajach RWPG 
zwiększyła się w7 ciągu roku 
o 11,4 proc., ropy naftowej — 
o 11,5 proc., cementu — o 10.2 
proc., mas plastycznych i ży­
wic syntetycznych — .o 20,7 
proc., nawozów azotowych — 
o 15,3 proc. Rozszerzył się 
zakres dostaw dla rolnictwa 
maszyn i sprzętu rolniczego, 
nawozów sztucznych, chemicz 
nych substancji owadobój­
czych i innych środków’ ma­
terialnych i technicznych. 
Zwiększyła się produkcja ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku, a zwłaszcza artykułów kul 
turalno - bytowych i artyku­
łów gospodarstwa domowego. 
Większość przyrostu produk­
cji przemysłowej osiągnięto 
dzięki zwiększeniu wydajno­
ści pracy.

Podczas gdy światowy sy­
stem socjalistyczny, wykazu­
jąc swe ogromne możliwości 
i wyższość, nadal rozwija się 
systematycznie i planowo, 
rozwój systemu kapitalistycz­
nego cechuje brak stabiliza­
cji i zaostrzanie się właści­
wych mu sprzeczności.

Narada podkreśliła, że w mi 
nionym roku rozszerzyła i 
umocniła się dwustronna i 
wielostronna współpraca kra­
jów — członków RWPG. Po­
myślnie realizowano zawarte 
uprzednio porozumienia w róż­
nych dziedzinach współpracy, 
jak np. między ZSRR i NRD 
— w dziedzinie rozwoju prze­
mysłu chemicznego, między 
NRD i Polską — w zakresie 
wydobycia węgla brunatnego, 
między Rumunią, NRD, CSRS 
i Polską — co do wspólnej bu­
dowy kombinatu celulozowego. 
Po naradzie z czerwca 1962 r. 
nastąpił dalszy rozwój tej 
współpracy. Między Węgrami 
i ZSRR zawarte zostało poro­
zumienie o współpracy w dzie­
dzinie produkcji tlenku glino­
wego i aluminium; między 
Polską i ZSRR — o współpra­
cy w’ produkcji nawozów po­
tasowych; między Bułgarią i 
Rumunią — porozumienie do­
tyczące projektowania elek­
trowni na Dunaju; między 
Czechosłowacją i Węgrami — 
porozumienie o budowie elek­
trowni na Dunaju; między 
ZSRR i większością krajów — 
członków RWPG — o współ­
pracy w budowie Kingisep- 
pskiej Kopalni Fosforytów.

Podjęto uchw’ały w spra­
wie organizowania ściślejszej 
współpracy między krajami — 
członkami RWPG w dziedzinie 
produkcji i dystrybucji łożysk 
tocznych, utworzenia wspólne­
go parku wagonów towaro­

Swastyka nad Helladą
część podlega władzom poli­
cyjnym. a część wojskowym, 
wszystkie zaś rywalizują ze 
sobą, kontrolują się nawzajem 
i często toczą ostre spory. 
Obok nich istnieje tzw. Cen­
trala Informacyjna, urząd sub 
sydiowany nader szczodrze 
przez Ambasadę USA.

W społeczeństwie greckim 
szerzy się niezadowolenie, wy­
wołane w dużej mierze warun 
kami ekonomicznymi. Kraj 
jest słabo uprzemysłowiony. 
Zacofane rolnictwo nie może 
wyżywić wsi, emigracja osiąga 
takie rozmiary, że roczna licz­
ba wyjeżdżających przewyższa 
w Grecji liczbę urodzeń. 
Drobni przemysłowcy stanęli 
wobec groźby bankructwa 
wskutpk znoszenia barier cel­
nych po przystąpieniu Grecji 
do Wspólnego Rynku. Wielki 
kapitał grecki — to przeważ­
nie wielcy handlowcy, armato­
rzy. Aby rozbudować ciężki 
przemysł rząd ucieka się do 
pomocy kapitału obcego, stwa­
rzając mu nader korzystne 
warunki inwestowania. Oferu­
je mu np. energię elektryczną 
za cenę niższą od własnych

wych oraz w dziedzinie dzia­
łalności wałutowo-finansowej 
i bankowości. Zorganizowano 
międzynarodowy instytut do 
spraw normalizacji. Rozpoczął 
pracę centralny urząd dyspo­
zytorski połączonych syste­
mów energetycznych.

Przed terminem oddano do 
eksploatacji odcinki rurociągu 
naftowego „Przyjaźń” na tery­
torium Czechosłowacji i Wę­
gier. Do połączonych po­
przednio systemów energetycz­
nych Węgier, NRD. Polski i 
Czechosłowacji przyłączono 
zachodnioukraiński system e- 
nergetyczny oraz rozpoczęto 
przesyłanie energii elektrycz­
nej z ZSRR na Węgry.

Organy Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej sporzą­
dziły wstępny bilans paliwo­
wo-energetyczny europejskich 
krajów demokracji ludowej na 
okres do 1980 r„ który umożli­
wił ustalenie problemów, wy­
magających dalszych wspól­
nych wysiłków w celu ich roz­
wiązania.

W roku 1962 globalne obro­
ty w handlu między krajami 
— członkami RWPG zwiększy­
ły się o 14 procent w porów­
naniu z rokiem 1961, podczas 
gdy ich ogólny wzrost w han­
dlu zagranicznym wynosił 10 
procent. Wzajemne dostawy 
maszyn i urządzeń przemysło­
wych zwiększyły się przy tym 
o 21 proc., co świadczy o po­
głębieniu się międzynarodo­
wego socjalistycznego podzia­
łu pracy w dziedzinie budowy 
maszyn.

Uważając handel między­
narodowy za jeden z waż­
nych warunków rozszerzania 
współpracy państw o różnych 
ustrojach społeczno - gospo­
darczych. kraje - członkowie 
RWPG kontynuowały z po­
myślnym wynikiem rozwija­
nie swych stosunków gospo­
darczych z innymi państwa­
mi.

Handel zagraniczny krajów- 
członków RWPG z państwa­
mi kapitalistycznymi wzrósł 
w 1962 r. o 9 proc, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, 
przy czym z krajami słabo roz 
winiętymi pod względem go­
spodarczym — o 19 proc.

Rozszerzanie stosunków go- 
snodare^ych krajów - człon­
ków RWPG z niepodległymi 
państwami: Azji. Afryki i 
Amervki Łacińskiej odpowia­
da dążeniu narodów tych 
państw do rozwijania ich na­
rodowej gospodarki i umac­
niania samodzielności pań­
stwowej, przyczvnia się do 
wzrostu autorytetu krajów 
socjalistycznych wśród naro­
dów wyzwalaiacvch się od 
ocisku kolonialnego.

Praktykowana przez Stany 
Zjednoczone i ich sojuszni­
ków z NATO dyskryminacja 
w dziedzinie handlu hamuje 
rozwój stosunków gospodar­
czych z rozwiniętymi pod 
względem nrzemysłowym kra 
jami kapitalistycznymi.

Kraje - członkowie RWPG 
przywiązując wielką wagę do 

kosztów produkcji. Różnicę 
pokrywa... podatnik.

W tych warunkach dojrze­
wa nagonka pod pozorem „szu 
kania winnych”. Niski stopień 
uświadomienia sprzyja dys­
kryminacyjnej akcji przeciw 
Żydom, Bułgarom, komuni­
stom.

★
Obok rodzimych reakcjoni­

stów nie brak i doświadczo­
nych fachowców zza granicy. 
Obcy agenci przybyli w ślad 
za obcym kapitałem. Są to 
przeważnie Niemcy i Francu­
zi, sięgający do wzorów SS i 
OAS. Aktywną działalność roz 
wija też grecka komórka... Ku 
Klux Klanu.

Jak grzyby po deszczu po- 
wstają w takich warunkach 
organizacje neofaszystowskie. 
Jawne, tajne, i półjawne. 
Jedne, jak Ofiary Ruchu Opo­
ru każą po prostu swym człon­
kom pełnić rolę policyjnych 
szpicli. Inne posiadają wy­
raźnie charakter paramilitar­
ny. Tak np. organizacja TEA, 
działająca na wsi i mająca za 
zadanie tłumić rozruchy wśród 

rozszerzania międzynarodo­
wych kontaktów handlowych 
i gospodarczych, opowiadają 
się za zwołaniem międzynaro­
dowej konferencji ONZ do 
spraw handlu i rozwoju. Jed­
nym z podstawowych zadań 
tbj konferencji powinno być 
ut .yorzenie międzynarodowej 
organizacji handlowej, w któ­
rej byłyby reprezentowane 
wszystkie strefy i kraje świa 
ta w oparciu o zasadę całko­
witej równości.

Uczestnicy narady ocenili 
pozytywnie reorganizację or­
ganów RWPG, przeprowadzo­
ną w myśl decyzji czerwco­
wej narady (z 1962 r.). Powo­
łanie do życia i systematyczna 
praca Komitetu Wykonawcze­
go RWPG przyczyniły się do 
podniesienia roli Rady, jako 
kolektywnego organizatora 
wspólnej działalności krajów- 
członków RWPG w zakresie 
koordynacji planów, specjali­
zacji i kooperacji produkcji.

Uczestnicy narady rozpa­
trzyli stan prac w dziedzinie 
międzynarodowej specjaliza­
cji i kooperacji produkcji, 
zwłaszcza w przemyśle ma­
szynowym, chemicznym i hut- • 
nictwie żelaza.

Przeprowadzane przez kra­
je RWPG dwustronne konsul­
tacje w celu wstępnego uzgod­
nienia swoich planów w dzie­
dzinie rozw’oju najważniej­
szych gałęzi gospodarki na­
rodowej i kontaktów gospo­
darczych na dłuższą metę stwra 
rzają lepsze przesłanki do 
wielostronnej koordynacji pla 
nów w ramach RWPG.

Wychodząc z założenia, że 
koordynacja perspektywicz­
nych planów gospodarczych 
jest główną metodą działal­
ności RWPG, narada stwier­
dziła, że najważniejszym za­
daniem rozwoju współpracy 
gospodarczej krajów - człon­
ków RWPG na najbliższy 
okres jest przygotowanie i 
urzeczywistnienie w praktyce 
koordynacji planów na lata 
1966—4970 oraz rozszerzenie 
na tej podstawie specjalizacji 
i kooperacji produkcji. Głów­
na uwaga przy tym poświęco­
na będzie węzłowym zagad­
nieniom i kierunkom między­
narodowej specjalizacji i koo­
peracji produkcji, całkowite­
mu zaspokojeniu rosnących 
potrzeb krajów - członków 
RWPG w dziedzinie: paliw, 
energii elektrycznej, surow­
ców. rozwoju przemysłu che­
micznego, budow’y maszyn, 
elektroniki i innych najbar­
dziej nowoczesnych gałęzi go­
spodarki narodowej.

Narada uznała, że w toku 
wykonywania tej pracy nale-* 
ży brać za punkt wyjścia 
maksymalne zwiększenie e- 
fektywuości produkcji i wy­
dajności pracy społecznej, cią­
głe podnoszenie jakości i po­
ziomu technicznego wyrobów 
w oparciu o -współczesne osiąg 
nięcia naukowo - techniczne i 
przodującą organizację pro­
dukcji.

Uczestnicy narady zaakcep­
towali terminy przeprowadzę- 

chłopów — to niemal praw­
dziwe wojsko. Choć nie umun­
durowane — daje jednak 
swym członkom prawo nosze­
nia broni, odbywa ćwiczenia 
i defilady. Członkowie ci otrzy 
mują też nie tylko hojne za­
pomogi, ale nawet ziemię, a 
na używanie broni do pora­
chunków7 prywatnych patrzy 
się przez palce.

Istnieje ponadto organiza­
cja pod nazwą „Krucjata anty­
komunistyczna”, której godłem 
jest... trupia czaszka, różniąca 
się od godła SS jedynie krzy­
żykiem nad czołem. Obok niej 
organizacja „Silnych” w czasie 
świąt państwowych paraduje 
oficjalnie w czarnych mundu­
rach.

Nie brak oczywiście i orga­
nizacji młodzieżowych tego 
typu jak „Niosący nadzieję”, 
ćwiczeni i urt.undurowani na 
wzór „Hitlerjugend”. Inne, 
oficjalnie noszą nazwę nazi­
stowskich.

★
Młodzieńcy z tych organiza­

cji, noszący z dumą pierścienie

nia koordynacji planu kolej­
nej 5-latki (1966—1970).

W celu zwiększenia produk­
cji rolniczej dla zaspokojenia 
stale wzrastającego zapotrze­
bowania ludności na artyku­
ły żywnościowe oraz przemy­
słu na surowce , narada uzna­
ła za konieczne, by obok dal­
szych wysiłków każdego kra­
ju RWPG w dziedzinie roz­
woju rolnictwa rozszerzyć 
wielostronną współpracę w za 
pewnianiu środków material­
no-technicznych dla rolnictwa 
(nawozy sztuczne i maszyny), 
a także wzmóc wymianę przo­
dujących doświadczeń w pro­
dukcji.

Narada zaaprobowała opra­
cowane w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej propo­
zycje w sprawie przejścia do 
wielostronnych rozliczeń w 
handlu między krajami - człon 
kami RWPG oraz do zorgani­
zowania w tym celu Między­
narodowego Banku Współ­
pracy Gospodarczej. Narada 
rozpatrzyła szereg innych za­
gadnień, dotyczących dalsze­
go rozwoju współpracy go­

Komunikat resortu zdrowia 
o zachorowaniach na ospę

Według informacji Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej z 28 hm. — ogólna liczba chorych bądź podejrza­
nych o ospę wynosiła we Wrocławiu i w województwie i) 
osób. Od początku epidemii miały miejsce 4 zgony osob, kto. 
re od wielu lat nie były szczepione.
Większość chorych przecho­

dzi chorobę w złagodzonej for 
mie. W celach prewencyjnych 
w ciągu ostatnich dni izolo­
wano w Warszawie i Opolu 
kilkanaście osób, które miały 
kontakty z Wrocławiem i u 
których wystąpiły objawy, mo 
gące sugerować podejrzenie 
ospy. Jednak przebieg choro­
by i dotychczasowe badanie 
nic potwierdzają, aby osoby te 
mogły być dotknięte ospą. Dla 
bezpieczeństwa również i oto­
czenie tych osób zostało Ob­
jęte izolacją i szczepieniami.

W dalszym ciągu prowadzo­
ne są szczepienia ochronne ca 
łej ludności Wrocławia. Od 15 
bm. poddano temu zabiegowi 
ponad 360 tys. osób. Szczepie­
niami objęte są również osoby 
udające się i wyjeżdżające z 
Wrocławia, a także woj. wro­
cławskiego i opolskiego. Za­
świadczenia o szczepieniu 
ospy wymagane są od wszyst­
kich osób udających się za 
granicę. (PAP)

wy wiekach średnich ospa jako za- 
” raza morowa, przewalała się 
przez. Europę. Do 1796’ roku nie by 
ło przed nią ratunku. Wówczas 
jednak angielski lekarz Edward 
Jenner zastosował po raz pierw­
szy szczepienia ochronne. Zdawa­
ło się, że ospa w Europie przeszła 
do historii. Tymczasem w końcu 
1961 r. — jej poszczególne wypad­
ki wywołały alarm w Szwajcarii, 
NRF, Anglii. Obecnie zdarzyły się 
we Wrocławiu.

We wszystkich przypadkach po­
chodziła z krajów tropikalnych.

ze swastyką, terroryzują całe 
dzielnice, rozpędzają zgroma­
dzenia o charakterze postępo­
wym, masakrują czytających 
lewicowe pisma noszonymi u 
pasów łańcuszkami. Wykrzy­
kują hasła rasistowskie i anty­
komunistyczne, na przemian z 
wrzaskami na cześć Eichman- 
na i Hitlera. Wysyłają do de­
mokratycznych działaczy listy 
z pogróżkami i wyrokami, któ­
re niejednokrotnie, wykonują 
przy pomocy noża lub... moto­
cykla, modnego obecnie narzę­
dzia zbrodni politycznych. W’ 
ciasnych, starych uliczkach 
łatwo o wypadek...

Lewica grecka posiada jed­
nak — mimo terroru — szero­
kie poparcie wśród mas, któ­
rym przedstawia konkretny 
program reform. Akcję postę­
powych organizacji utrudnia 
jednak brak koordynacji, roz­
bicie ruchu związkowego i 
niedostateczne uświadomienie 
wśród mas, zwłaszcza na wsi.

H. JABCZYNSKA 

spodarczej krajów - członków 
RWPG.

Uczestnicy narady uważają 
za swój internacjonalistyczn’ 
obowiązek, by wykorzystują 
maksymalnie wewnętrzne za. 
soby i możliwości każdeg0 
kraju, w jak największym 
stopniu przyczyniać się do dal 
szego rozwoju kontaktów g0, 
spodarczych do umocnienia je. 
dności i zwartości krajów so. 
cjalistycznych w oparciu o 
zasady internacjonalizmu pro 
letariackiego.

Dalsze pogłębianie między, 
narodowego socjalistycznego 
podziału pracy, rozszerzanit 
specjalizacji i kooperacji p^. 
dukcji, wymiany towarowej 
współpracy naukowo - tech­
nicznej ma doniosłe żywo;, 
ne znaczenie dla każdego kra. 
ju socjalistycznego i współ, 
noty socjalistycznej jako ca. 
łości.

Narada, która przebiegałam 
atmosferze serdeczności, brater 
skiej przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia, wykazała całkow; 
tą zgodność poglądów wszyst. 
kich jej uczestników na. oma­
wiane zagadnienia. (PAP)

Wirusy ospy nauczyły się podró­
żować samolotami. Ospa rozpow­
szechnia się łatwo. Ale o choro 
bie ludzie dowiadują się z regulj 
zbyt późno, gdyż okres utajony 
trwa około 2 tygodni. Toteż osob; 
już zarażone, nic o tym nie wie­
dząc, rozpowszechnia ją chorobę

Wirus, który obecnie zawędro­
wał do Wrocławia, jest nosicielem 
tzw. ospy naturalnej, choroby za­
kaźnej o długim przebiegu. Jej 
wstępne objawy przypominają srf 
pę — katar, bole mięsni i kości, 
zaczerwienienie gardła. Wysypki 
powstaje po paru dniach, począt­
kowo są to plamki, kolejno prze­
kształcające się w grudki, krost- 
ki, blizny... Zakażenie następuji 
drogą kropelkową, a więc możf 
spowodować nawet rozmowa i 
chorym. Stąd tak duża ilość osól 
objętych kwarantanną we Wroc­
ławiu; postarano się zabezpieczył 
możliwie wszystkich, którzy w ji 
kiś sposób stykali się z chorym 
przed ujawnieniem się choroby,

Radykalnym środkiem ochron­
nym przeciw ospie jest szczepion­
ka. We Wrocławiu akcja szczepił 
nia objęła już paręset tysięcy o 
sób, szczepią się ludzie i w innyct 
miastach.

Szczepienie jest bezbolesne. 
kilku dniach w miejscu szczepie 
nia powinno wystąpić lekkie z* 
czerwienienie. Wytwarza się o1211 
grudka, przekształcająca się 1 
krostkę ropną, z obrzękiem doko 
ła (zwykle największe zaczerwił1 
nienie i obrzęk występują w 8-11 
dni po szczepieniu). Gruczoły Po! 
pachą stają się bolesne, podnoś 
się temperatura i utrzymuje sit 
nieraz przez parę dni. Objawy11 
zwykłe występują u osób szczepi’ 
nych po raz pierwszy — a w# 
w Polsce niemal wyłącznie u 
ci. V ludzi, którzy byli już sicze 
pieni, objawy są łagodniejsze, W 
sta zasycha szybciej, zaczerwił1 
nienie skóry i obrzęk gruczo10’ 
są mniejsze, temperatura wzras 
nieznacznie.

Oczywiście, podczas objaw®* 
poszczepiennych szczególnie *s 
zana jest higiena osobista; cho 
bowiem o to, by nie zakazić szc 
pionego miejsca innymi bakter 
mi. Kąpać się należy ostro*8' 
osłaniając szczelnie szczep1® 
miejsce, by go nie zamocz?' 
Trzeba też w tym okresie uni

wysyłającej swoje 
do krajów, które 

jej pozbyć? I czy

raz 
ty” 
się
nie 
cie

nadmiernego nasłonecznienia- 
Akcja ochronna, jak wska*®

komunikaty służby zdrowia, 
biega sprawnie. Na marginesie 
łej tej sprawy nasuwa się je° 
uwaga. Jak długo, w XX w’e 
mają istnieć źródła zarazy r8

• „forP°„ 
potrą’1' 

napra^ 
na

__ wspólnego wysiłku w cclU^. 
statecznego zlikwidowania ej 
nych epidemii? Wirusy sct1°toJ. 
zakaźnych, przewożone odrzu n<. 
cami — to doprawdy paradok

jest najwyższy czas

szych czasów! (API) .
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Dzisiejszy serwis inłorrn«cn 
opracował K. Monikowski. .
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Przemysł terenowy
panna bez posagu

się wywiązać ze swoich obo­
wiązków — powiada: przejdź 
cie do nas. Jasne, że tak wy­
godniej. Ale nie po to chyba 
Rada Ministrów podejmowa­
ła specjalną uchwałę.

Kuźnia polskich rewolucjonistów
statnio daje się zauwa 
żyć w naszym (i chy 
ba nie tylko w na­
szym) województwie 

__ dość ciekawe zjawisko: od­
dolne tendencje do... centrali- 
acji, Brzmi to paradoksalnie, 

ale problem jest ważki i w 
dodatku skomplikowany. At­
mosfera, jaka powstała w 
ostatnim okresie w niektó- 
rvch przedsiębiorstwach pod­
ległych radom narodowym — 
przywodzi na pamięć zaloty 
biednej, ale młodej panny do 
starego, ale zamożnego aman­
ta Jest też odwrotna sytu­
acja. Na dowód — dwa typo­
we przykłady.

Kio da więcej - Wrze 
ii' Wieleniu istnieje zakład 
W metalowy Czarnków- 

sfciego Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Terenowego. Zakład 
ów kooperuje ze Zjednocze­
niem Przemysłu Ciągników i 
Maszyn Rolniczych. Aliści zna 
lazł się kontrahent z resortu 
Ministerstwa Górnictwa i 
Energetyki: Zjednoczenie
Energetyki — Zakład Budo-

o przejęcie. Czarnkowskiego 
Przemysłu Terenowego, pro­
dukującego w kooperacji ze 
Stocznią Szczecińską meble i 
wyposażenie statków na eks­
port. W zamian za to obiecu­
je wydać na inwestycje i wy 
posażenie już wyspecjali­
zowanego zakładu za­
ledwie 2,3 min. zł w bieżącej 
5- łatce, tzn. kwrotę, którą Pre­
zydium WRN też może zagwa­
rantować. Właściwą rozbudo­
wę Zjednoczenie Przemysłu 
Okrętowego odwleka na lata 
19—80, co oczywiście nie 
może nęcić gospodarzy woje­
wództwa. Tym bardziej, że 
przedsiębiorstwo w7 Czarnko­
wie dostarcza budżetowi tere-

Klo jesl Id o?
ydaje się, że centralne 

’’ władze gospodarcze nie 
posiadają jeszcze skrystalizo­
wanego poglądu na temat za­
dań drobnej wytwórczości. Bo 
właściwie do tej pory nie 
wiadomo, jakie kryteria de­
cydują o tym, że np. są w 
naszym województwie dość 
duże zakłady odzieżowe prze­
mysłu terenowego i znacznie
mniejsze przemysłu klu-

nówemu zysk
około 3 min. zł rocznie.

wysokości

Wygodnictwo

70 Kai iemu powsiala SOiKf$śL

wy Sieci 
Krakowie, 
niezwykle 
cjami pod 
kład w

Elektrycznych w 
który wystąpił z 
nęcącymi propozy 
warunkiem, że za- 
Wieleniu zostanie

przejęty przez Kraków. Za­
kład krakowski obiecuje w 
zakresie inwestycji na rzecz 
przedsiębiorstwa wieleńskie- 
go następujące kwoty: rok 
63 — 7 0 0 tys. zł. 64 — 870 tys. 
zł. 65 — 3,5 min zł. 66 — 3,4 
min zł 67 r. — 5.1 min zł. 
Zamierzone inwestycje spo­
wodowałyby rozwój przedsię­
biorstwa, a tym samym 
wzrost zatrudnienia do 1935 
roku o 60 osób, a do 1970 r. 
o 300 osób. Mając na wzglę­
dzie rachunek ekonomiczny, 
korzystny dla naszego woje­
wództwa — Prezydium WRN 
decyduje sie oddać nrzedsię- 
biorstwo sobie podległe.

Jest jednak druga strona 
medalu. Są zjednoczenia, bądź 
resorty centralne, które chcą 
przejąć branżowe przedsię­
biorstwa terenowe nic albo 
prawie nic w zamian nie da­
jąc. Nic prócz mglistych obie­
canek.

Oto np. Zjednoczenie Prze­
mysłu Okrętowego występuje

1 stnieje Uchwała 195 Ra- 
1 dy Ministrów o koor­

dynacji branżowej, która za­
pewnia zjednoczeniom bran­
żowym prawa koordynacji 
niezależnie od tego, komu 
przedsiębiorstwo jest podpo­
rządkowane administracyjnie.

Jak zwykle, każde praw7o 
narzuca też pewne obowiązki. 
M. in. ..zjednoczenia wiodące’’, 
a więc' takie, które kooperu­
ją z przedsiębiorstwami swo­
jej branży — winny nie tylko 
opracowywać plan koncen­
tracji produkcji, ale także 
świadczyć odpowiednią pomoc 
organizacyjną, techniczną, za 
opatrzeniową, kadrową itp.

Z kolei zarządzenia wyni­
kające z Uchwały 195 mówią 
o tym. że przedsiębiorstwa 
objęte koordynacją branżową 
muszą uzgadniać plany pro­
dukcyjne i muszą też świad­
czyć odpowiednie kwoty na 
fundusz branżow7y. z którego 
są finansow ane wspólne przed 
sięwzięcia.

Działalność zjednoczeń jest 
jednak jednostronna: praw7a 
swoje egzekwują, ale „zapo­
minają” o obowiązkach. I 
dlatego przeważnie bywa tak, 
że Zjednoczenie kooperu­
jące nie mogąc, lub nie chcąc

czowego. „Kto jest kto”? — 
jak mawiają Anglicy.

Przemysł terenow7y. w7edług 
oficjalnych założeń, ma uzu­
pełniać własny rynek w bra­
kujące towary. Jest to jednak 
iluzja, albowiem w praktyce 
zapotrzebowanie stoi w koli­
zji z aktualnymi (bieżącymi) 
możliwościami produkcyjny­
mi. Zresztą dowodem niezgod 
ności zamierzeń docelowych z 
praktyką jest fakt, że około 
50 proc, produkcji wielkopol­
skiego przemysłu terenowego 
idzie na „eksport” wewnętrz­
ny.

Jeśli zatem przemysł tere­
nowy nie produkuje dla te­
renu, to znaczy, iż należałoby 
się zastanowić, co ten prze­
mysł ma robić. Wydaje się, 
że przede wszystkim powi­
nien świadczyć usługi dla 
przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i dla ludności. 
Bo jeśli mamy zakłady prze­
mysłu terenowego, które całą 
swoją produkcję wysyłają 
poza województwo — to po co 
nazywać to przemysłem tere­
nowym?

Problem na pewno, wyma­
ga rozpatrzenia przez fachów 
ców. Powstaje bowiem „groź­
ba”, że wiele naszych dobrych 
zakładów przejdzie pod za­
rząd przedsiębiorstw (zjedno­
czeń) z innych województw, 
co nie zawsze będzie korzy­
stne. Trudno np. przewidzieć, 
czy Zakład Budowy Sieci 
Elektrycznych w Krakowie 
będzie mógł dobrze opiekować 
się zakładem w Wieleniu. Od 
ległość zbyt duża...

Sprowadzając rzecz 
absurdu można zadać

do 
pyta-

nie: — Co będzie., jeśli wza­
jemne kokieterie i oświadczy 
ny (z góry i z dołu) staną się 
nagminne?
MIECZYSŁAW HALlNSKI

W ostatnich dniach lip- 
ca 1893 roku powsta­
ła Socjaldemokracja 
Królestwa Polskiego 

(później dodano jeszcze do na­
zwy partii zakończenie „i Li­
twy”). Dziś mija więc równo 
70 lat od tej przełomowej dla 
polskiego ruchu robotniczego 
chwili. Przełom ten rysował 
się już wcześniej, gdy po 
upadku Pierwszego Proleta­
riatu zawiązała się organiza­
cja zwana Drugim Proletaria­
tem, w której kluczową rolę 
odgrywał wielki syn Ziemi 
Wielkopolskiej Marcin Ka­
sprzak. Inną ważną dla ru­
chu robotniczego organizacją, 
która poprzedziła SDKPiL był 
Związek Robotników Polskich.

Obie te organizacje zjedno­
czyły się na początku 1893 r. 
tworząc Polską Partię Socjali­
styczną (tzw. „Stara PPS”) o 
ideologii internacjonalistycz- 
nej i klasowo-proletariackiej. 
Do tej nowej partii zgłosił 
akces powstały w tym samym 
niemal czasie w Paryżu Zwią­
zek Zagraniczny Socjalistów 
Polskich (ZZSP), szukający 
oparcia ną terenie kraju. 
ZZSP nie reprezentował haseł 
rewolucyjnych i zdecydowa­
nie separował się od rewolu­
cjonistów rosyjskich. Kiedy 
ZZSP ogłosił tzw. „Szkic Pro­
gramu PPS” — działacze „Sta 
rej PPS” na zebraniu w dniu 
30 lipca 1893 r. postanowili 
odstąpić od nadużytej nazwy 
PPS i utworzyli najpierw’ So 
cjaldemokrację Polską, póź­
niej przemianowaną na Socjal 
demokrację Królestwa Polskie 
go. a jeszcze później na 
SDKPiL.

Podobnie negatywnie usto­
sunkowała się do „Szkicu Pro 
gramu” grupa działaczy so­
cjalistycznych przebywających 
w Szwajcarii na emigracji, któ 
ra W’ lipcu 1893 r. utworzyła 
pismo „Sprawa Robotnicza” 
uznane rychło za organ SDKP. 
W redakcji znaleźli się m. in.: 
Róża Luksemburg, Leon Tysz­
ka, Adolf Warski i Julian Mar 
chlewski. Róża Luksemburg 
w7krótce wyrosła na ideologa 
całej SDKP, a w niedługim 
czasie stanęła w czołówce nie 
tylko polskiego ale i niemiec­
kiego, i międzynarodowego ru 
chu robotniczego. Była świet­
nym mówcą i znakomitym pu

blicystą. miała prawdziwie re­
wolucyjny temperament, choć 
w ideologii nie ustrzegła się 
potem błędów znanych dziś 
pod nazwą „błędów luksem- 
burgizmu”.

SDKP szybko się rozwijała 
i obejmowała swą działalno­
ścią wszystkie ziemie polskie 
pod trzema zaborami, usuwa­
jąc grunt spod nóg ZZSP, 
który wobec takiego rozwoju 
sytuacji utworzył na terenie 
kraju własną organizację pod 
nazwą Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Później w łonie PPS 
utworzyła się silna lewica, któ 
ra po I wojnie światowej po­
łączyła się z SDKPiL tworząc 
Komunistyczną Partię Robot­
niczą Polski (potem KPP). Tak 
więc tradycje rewolucyjne ko­
munistów polskich wywodzą 
się bezpośrednio z SDKPiL, 
której 70 rocznica powstania 
właśnie mija.

SDKPiL odegrała ogromną 
rolę w ukształtowaniu ideolo­
gii polskiego ruchu robotni­
czego. utrwalając i precyzując 
jego rewolucyjny charakter i 
odcinając się zdecydowanie od 
wszelkich koncepcji oportuni- 

■ stycznych i nacjonalistycz­
nych. SDKPiL uważała, że na 
leży przede wszystkim dążyć 
do obalenia reakcyjnych re­
żimów państw zaborczych w 
ścisłym sojuszu z proletaria­
tem tych krajów potem na 
gruzach wstecznych monarchii 
należy tworzyć ustroje demo­
kratyczne, a w kolejnej per­
spektywie dokonać przewrotu 
socjalistycznego. Zasadnicza li

nia polityczna SDKPiL była 
więc jak najbardziej słuszna, 
a program zakładający iden­
tyczność interesów proletaria­
tu polskiego i proletariatu 
państw zaborczych — prawdzi 
wie internacjonalistyczny.

Nie doceniała SDKPiL roli 
ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych i tendencji do tworzenia 
państw narodowych w owych 
czasach, co było wyrazem po­
glądów Róży Luksemburg, któ 
re przeważyły w partii.. Jed­
nakże jest dziś oczywiste, że 
propagowana i prowadzona 
przez SDKPiL walka u boku 
proletariatu państw zabor­
czych przeciwko wspólnym 
wrogom — była jedyną słusz­
ną drogą wiodącą do wyzwo­
lenia i społecznego 
wego.

Błędy teoretyczne 
ne przez działaczy

i narodo-

popełnia- 
SDKPiL

odbiły się na praktycznym 
działaniu partii i rozwoju poi 
skiego ruchu robotniczego. Mi 
mo tego jednak .SDKPiL — 
oceniając jej działalność gene 
ralhie — miała dla tego ruchu 
zasadnicze znaczenie, gdyż 
stała na stanowisku intern a- 
cjonalistycznym i w większo­
ści kwestii głęboko marksi­
stowskim. SDKPiL rozpo­
wszechniła w Polsce ideolo­
gię marksistowską, socjalizm 
naukowy, wychowała całe sze 
regi rewolucjonistów odda­
nych bezgranicznie sprawie ro 
botniczej i socjalizmowi i tym 
samym zadecydowała o przy­
szłości polskiego ruchu robot­
niczego. M. S.

* Pasażerowie wysiadają pociąg jedzie

PoIsLa specjalność

Fabryka na... drodze
Komitet Wykonawczy zaakceptował zalecenia 

specjalizacyjne w zakresie maszyn budowlanych 
i maszyn budowy dróq. Nasz przemysł podjął się

specjalizacji w produkcji niektórych typów 
maszyn.
(Z oświadczenia Przewodniczącego VII posiedzenia 
tetu Wykonawczego RWPG wicepremiera Piotra 
szewicza)

Komł-

oraz większe prędkości rozwija­
my na stalowych magistralach. 
Produkujemy lokomotywy elek­
tryczne i spalinowe, które mo­

gą rozwinąć szybkość do 150. a nawet
200 kilometrów na godzinę. Mogą... ale 
czy rozwijają?

Niestety, przeciętna szybkość pocią­
gów w większości krajów do dziś nie 
przekroczyła 60 km na godzinę, a w ko­
munikacji podmiejskiej waha się w gra 
nicach 45—50 km/godz. Przyczyną tego 
są postoje na stacjach i przystankach 
oraz związane z nimi straty na rozpę­
dzenie i hamowanie pociągu.

BYŁO PROJEKTÓW WIELE

f^bliczono. że przy istniejącym sy- 
stemie komunikacji kolejowej daldal

sze zwiększanie szybkości lokomotyw 
nie przyniesie istotnej poprawy. Jeżeli 
bowiem na krótkich odcinkach póciąg 
połowę drogi poświęca na rozpęd, a po­
łowę na hamowanie, to jego maksymal­
na szybkość na odcinku o długości 3,6 
km nie może przekroczyć 216 km/godz., 
a przeciętna odcinkowa wyniesie wów­
czas 72 km/godz. (przy postoju trwają­
cym 1 minutę). Większe przyspieszenie 
lub ostrzejsze hamowanie byłoby już 
ze szkodą dla samopoczucia, a nawet 
zdrowia pasażerów.

W związku z tą sytuacją w różnych 
krajach wysuwano najróżniejsze pro­
jekty usprawnienia ruchu pociągów. 
Większość z tych projektów zakłada 
ruch ciągły bez zatrzymywania się na 
stacjach. A jak mają wsiąść i wysiąść 
pasażerowie? Proponowano ruchome

perony. Jeden z projektów przewidy­
wał ruch wahadłowry peronu zgrany 
z prędkością pociągu, inny — propono­
wał zastąpienie ruchomego peronu 
przez wagon biegnący po sąsiednim to- 
rze na odcinku wsiadania i wysiadania. 
Był też projekt budowy okrągłego pe­
ronu obrotowego, wokół którego pociąg 
robiłby pętle.

Wszystkie te projekty nie znalazły 
jednak wykonawcy. Realizacja ich by­
łaby zbyt kosztowna, a eksploatacja u- 
rządzeń dość niebezpieczna. Człowiek 
musiałby w biegu przesiadać się jak 
gdyby z pociągu na pociąg. Wymagało­
by to też długich torów dodatkowych: 
na rozpędzenie platformy do prędkoś­
ci pociągu... Słowem gra nie warta 
świeczki.

ELEKTRON1KA 
PLUS AUTOMATYKA

Oryginalne rozwiązanie tego proble­
mu proponuje radziecki inżynier 

— kandydat nauk technicznych, J. 
Chlebcewicz. Na czym polega jego pro 

jekt?
Wyobraźmy sobie, że ze stacji „A” 

do stacji „X” wyrusza pociąg składają­
cy się z pięciu wagonów, który po dro­
dze ma wysadzić i zabrać nowych pa­
sażerów na stacjach „B”, „C”, ,,D” itd. 
Jednakże pociąg pędzi z szybkością 200 
kilometrów na godzinę i nie zatrzymu-

je się na żadnej stacji, a pasażerowie 
wsiadają i wysiadają. Jak to się dzieje?

Otóż w momencie, gdy pociąg zbliża 
się do stacji „B”, pasażerowie wysia­
dający na tej stacji przechodzą do o- 
statniego wagonu, który na kilka kilo­
metrów przed stacją odczepia się i 
wchodzi na bocznicę hamującą. Jedno­
cześnie ze stacji „B” bocznicą rozpę­
dzającą wchodzi na tor główmy now7y 
wagon z pasażerami udającymi się do 
„X”, lub stacji pośrednich. Pociąg do- 
pędza ów’ nowy wagon, łączy się z nim 
i pcha przed sobą dalej nie zmniejsza­
jąc szybkości. Przy podchodzeniu do 
stacji „C” cały cykl się powtarza, i tak 
dalej aż do końcowego przystanku.

System swój inż. Chlebcewicz nazwał 
„rateksem” (radiotelesterowany eks­
pres). W myśl jego pomysłu ruch na 
całej trasie byłby całkowicie zautoma­
tyzowany. Automatycznie odczepiałyby 
się wagony, automaty hamowałyby je 
i rozpędzały, przekładały zwrotnice 
itp. Cały rozkład jazdy z najdrobniej­
szymi szczegółami byłby zaprogramowa 
ny na perforowanej taśmie i zdalnie 
realizowany przez znajdujący się na 
punkcie sterowniczym elektronowy 
mózg.

Specjaliści w dziedzinie kolejnictwa 
zainteresowali się projektem inż. 
Chlebcewucza i rokują mu powodzenie.

W. Kul.

Zza zakrętu wyskakuje 
znak ostrzegawczy: u- 
waga roboty drogowe! 
Jedziemy jeszcze kilka 

dziesiąt metrów i oto na gład­
kiej szosie wyrasta nagle... ko 
min fabryczny. Na kilkuset me 
trach kwadratowych, na dro­
dze i na jej poboczu, rozłoży­
ła się mała fabryczka. Nie za­
brakło nawet wysokiego, co 
prawda blaszanego komina, z
którego buchają 
Na niewielkim, 
prowizorycznym 
placyku pracują

kłęby dymu, 
ogrodzonym 

parkanem 
zestawy naj-

różniejszych maszyn.
Kombajn drogowy „Mądro" 

; to chluba krakowskich inży- 
; nierów. Jego zalety: elimina- 
; cja wielu prac ręcznych zwią- 
; zanych ze stabilizacją gruntu 
; pod budowę dróg, zastąpienie 
; pracy wielu odrębnych cięż­

kich maszyn, wykonujących 
czynności jednostkowe z da­
leka od placu budowy, oszczęd 
ność paliwa i energii elektry- 

; cznej, itp.
Maszyny „Mądro” zestawio­

ne w komplecie kombajnu bu 
dują w praktyce drogę z ma­
teriałów7 i surowca znajdują­
cego się na... drodze- To znów 
oznacza kolosalną oszczędność 
już na samym transporcie bu­
dulca, niezbędnego do wyko- 

! nania nowoczesnej arterii ko- 
! munikacyjnej.

Fabryka jest ruchoma i 
' przebywa w *cią£u 6 dni je­

den kilometr nowej, zbudo- 
■ wanej już przez siebie drogi.

Potrzeba — matką...
TV iewielki zakład w Kra- 
' kowie zajmował się po- 

। wojnie początkowo remon-

i życie

Odprawa
pośmiertna 
dla wdowy
ofia K. wystąpiła przeciw­
ko Przedsiębiorstwu Bu­
downictwa inżynieryjne-

. 9o w B. o odszkodowa- "'D-^ku ze
śmiercią jej 

Pr*edXkWypadku przy pracy w 
ęes. ' IOrslwie. Podczas pro- 

U' Powódka, Zofia K„ zmie-

niała swoje żądanie i ostatecznie 
zadała zapłaty 25.000 zł, zadość­
uczynienia za krzywdę moralną, 
wywołaną śmiercią męża.

Sąd Wojewódzki powództwo 
oddalił. Sąd uznał wprawdzie, że 
pozwane przedsiębiorstwo odpo 
wiada za wypadek, gdyż przy­
czyną wypadku było naruszenie 
przepisów o bezpieczeństwie 
pracy, a mimo to, oddalił żąda­
nie zadośćuczynienia z tej przy­
czyny, że powódka otrzymała 
już z PZU z tytułu ubezpieczenia 
od wypadków, 15.000 zł oraz od 
zakładu pracy, prawie 9 tys. zł 
odprawy pośmiertnej (3-miesięcz 
ne uposażenie zmarłego). Sąd

Wojewódzki wskazał w moty­
wach wyroku, że nie ma dowo­
dów, iżby powódka, wskutek 
śmierci męża, poniosła wyższą 
szkodę materialną, niż to, co jej 
już wypłacono, a wobec tego 
wypłata asekuracji i odprawy po­
śmiertnej „pochłonęła” już rosz­
czenia powódki o zadośćuczy­
nienie.

Sąd Najwyższy, do którego po 
wódka wniosła rewizję, nie po­
dzielił stanowiska Sądu Woje­
wódzkiego, zasądził powódce 
10.000 zł zadośćuczynienia i wy­
raził następujące poglądy:

Podstawą zasądzenia zadość­
uczynienia za śmierć osoby naj-

bliższej nie jest bynajmniej wy­
kazanie konkretnie obliczonej 
szkody majątkowej. Niepotrzeb­
nie więc Sąd Wojewódzki zasta­
nawiał się, czy i jakie szkody 
materialne powódka w związku 
ze śmiercią męża poniosła. Za­
dośćuczynienie za krzywdę, wy­
wołaną śmiercią najbliższego, ma 
być ekwiwalentem za wywołane 
przez utratę osoby najbliższej po 
gorszenie sytuacji życiowej oso­
by, uprawnionej do odszkodowa 
nia. Rozmiar szkody, polegającej 
na ogólnym pogorszeniu sytua­
cji życiowej, nie da się ściśle wy 
liczyć w pieniądzach. Dlatego 
właśnie przyznaje się w tych wy-

padkach zadośćuczynienie, któ­
rego wysokość określa sąd z u- 
względnieniem wszystkich oko- 

, liczności sprawy.
Odprawa pośmiertna, wypłaco 

na powódce na podstawie obo­
wiązujących przepisów prawa 
pracy, przeznaczona jest na po­
krycie wydatków, związanych z 
nagłym zakłóceniem bytu rodzi­
ny, przez śmierć męża, na koszty 
utrzymania rodziny w pierwszym 
okresie po wstrząsie ifd., w żad­
nym jednak razie nie ma charak­
teru zadośćuczynienia za krzyw­
dę moralna. Dlatego Sad Woje­
wódzki nie miał podstaw do te­
go, by kwotę, wypłaconą powód

tem starych 
gow7ych i... 
sprowadzanych 
zy maszyn

maszyn dro-
montowaniem 

za dewi- 
zagranicznych.

Kiedyś inżynierowie z „Mąd­
ro” zbuntowali się: cóż u licha, 
mamy tylko naprawiać, to co 
sknocili inni, próbujmy sami 
robić maszyny i urządzenia do 
budowy dróg.

I zaczęło się. W ©■parciu o 
dostępne w kraju i wytwarza­
ne przez nas?, przemysł zespo­
ły agregatów podwozi, kotłów 
— konstruowano najróżniej­
sze rodzaje maszyn. Powoli 
zaczęły one wypierać pokrew­
ne im urządzenia, importowa­
ne do tej pory za dewizy.

Rozpoczęto też wtedy prace 
nad poszukiwaniem oryginal­
nych, własnych konstrukcji. I 
tak powstawać zaczęły różne 
wersje „polskiej fabryki bu­
dowy dróg”. Dziś prototypy 
nowych kombajnów kończą 
już okres prób i doświadczeń. 
Zbudowały wiele kilometrów 
dróg, pracowały w najróżniej­
szych warunkach geologicz­
nych i terenowych. Zbierane 
w czasie budowy uwagi załóg 
wykorzystujących sprzęt prze 
kazywane są' do biur konstruk 
cyjnych i laboratoriów. Pomo­
że to usunąć zauważone uster­
ki i przysposobić urządzenie 
do pracy w najtrudniejszych 
warunkach.

V/ szeroki świat, ale.~
ramach

’’ krajów
mysł 
in..

nasz 
zadanie

wielu typów

specjalizacji 
RWPG, prze- 
otrzymał m. 
produkowania 

maszyn budo-
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ce przez zakład pracy, łytułen* 
należnej jej odprawy pośmiert­
nej, zaliczyć na zadośćuczynie­
nie.

Kwota, wypłacona powódce 
przez PZU, z łyłułu ubezpiecze­
nia zmarłego męża od nieszczę­
śliwych wypadków, również nie 
podlega zaliczeniu na poczeł od 
szkodowania, należnego od za­
kładu pracy, a co najwyżej, fakt 
wypłacenia tej kwoty może być 
przez sąd uwzględniony przy u- 
stalaniu wysokości zadośćuczy­
nienia.

KAZIMIERZ JANICKI



Z wędrówki miedzami

Co przeszkadza żniwiarzom Sześć medali i pierwsze miejsce w punktacji

Codzienne notatki praso­
we informujące o ak­
tualnej sytuacji żniw­
nej, nie odzwiercie­

dlają wysiłku rolników, któ­
rzy ze względu na długotrwa­
łe upały, pracują w warun­
kach szczególnie trudnych. 
Wysiłek żniwiarzy nie zawsze 
da spodziewane efekty, jeżeli 
za nimi nie stoi właściwie 
zorganizowane zaplecze. Trze­
ba więc zapewnić, na wypa­
dek awarii, natychmiastową 
pomoc techniczną, dostarczyć 
części zamiennych dla maszyn 
i zadbać, by w sklepach GS-ów 
nie brakło artykułów żywno­
ściowych oraz napojów chło­
dzących.

Na temat ten, w okresie 
przedźniwnym wiele się mó­
wiło, jeszcze więcej padało 
zapewnień o gotowości, peł­
nym zaopatrzeniu itp. Czy i o 
ile deklaracje te zostały zrea­
lizowane, miał nas przekonać 
błyskawiczny rajd po powia­
tach południow’ej Wielkopol­
ski.

Sprzęt Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego ze Śremu w 
komplecie bierze udział w ak 
cji żniwnej. W warsztatach 
trwają gorączkowe prace re­
montowe maszyn, które ścią­
gnięto do bazy z uwagi na po­
ważniejsze awarie. Roboty nie 
zawsze postępują sprawnie, 
gdyż — jak nas informuje dyr. 
Jan Hylak — często brak czę­
ści zamiennych. Trudno np. 
zdobyć obudowy do zwolnic, 
uszczelki gumowe i koła zę­
bate. Z braku tych ostatnich 
jedna wyrywaczka do lnu, stoi 
bezczynnie. Aby zapewnić 
ciągłość prac żniwnych, pogo­
towie techniczne pełni dyżur 
do godz. 21.

Wstępujemy do sklepu GS 
nr 16 w Dolsku. Zaopatrzenie 
w artykuły żywnościowe nie 
budzi zastrzeżeń. Nie można 
tego jednak powiedzieć o za­
opatrzeniu w napoje chłodzą­
ce. Już od trzech dni kierow­
nik nie może doprosić się o 
wodę sodową, limoniadę i pi­
wo.

Gorzej wygląda sytuacja w 
POM Boisk. Nie wszystkie 
maszyny wyruszyły tu w pole. 
Jedna snopo^viązałka oraz je­
dna wyrywaczka do lnu stoją 
bezczynnie. Mają stanowić re­
zerwę awaryjną. Osobny pro­
blem stanowią części zamien­
ne. Długą byłaby lista elemen­
tów, których brak hamuje 
sprawne usuwanie awarii. 
Wymienić tylko trzeba: pa­
newki główne wału korbowe­
go, łożyska oporowe do ciąg­
nika Ursus — C 45 itp. O trud 
nościach POM w Dolsku niech 
świadczy fakt, iż na 23 pozy­
cji, wyszczególnionych w o- 
statnim zamówieniu skierowa 
nym do Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym, nie otrzymano ani 
jednej. Jeszcze gorzej przed­
stawia się sprawa z tlenem, 
którego od miesiąca w ogóle 
nie ma.

Zaglądamy również do Kół­
ka Rolniczego w Dolsku. Pre­
zes Fr. Buliński, nie bez pew­

Kartki z podróży

Noce belgradzkie
B

elgrad jest miastem peł­
nym kontrastów. Z jed­
nej strony chaotyczne, 
ubogie dzielnice, gdzie 

obok przysiadłych ku ziemi dom- 
ków wznoszą się tandetne 
pseudowille — z drugiej ultra­
nowoczesne budowle, arcycieka- 
we architektonicznie, szerokie ar­
terie, olśniewające wystawy z 
mnogością towarów, jakiś olbrzy 
mi rozmach. Ten właśnie rozmach 
imponuje. Całe siedliska strzeli­
stych, doskonale rozwiązanych 
kolorystycznie domostw, usytuo­
wanych w dodatku na wzgórzach, 
symbolizują tętno przemian, za­
chodzących w tym ubogim i za­
cofanym przed wojną kraju. 
Tak jest zresztą ze wszystkim. 
Kontrasty w zarobkach, średnio 
znacznie niższych niż u nas, w 
ubiorach, w skali źycjń. Nowo­
czesne „Mercedesy" obok prze­
starzałych rowerów, szykowni 
posłańcy w hotelu „Moskwa", a 
tuż obok na ciemno ubrane star­
sze kobiety, niosące na głowie 
kosze towarów. Kraj w foku 
przemian, w czasowej koegzy­

nej dumy, mówi o osiągnię­
ciach. Tylko w trzech ostat­
nich miesiącach wypracowa­
no 20 tys. zł dochodu Szkoda, 
że na sukces ten wpłynęła 
również praca ciągnika przy... 
zwózce materiału do budowy 
dróg dla Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych. Dlaczego 
traktora nie zatrudniono przy 
pracach żniwnych? Trzeba ja­
koś zarobić — pada odpo­
wiedź. Wydaje się nam, że 
Kółko mogłoby pokusić się o 
większe sukcesy, gdyby zatro­
szczono się o właściwą pracę 
agitacyjną wśród chłopów. 
Świadczy o tym brak umów 
na prace żniwne oraz pod- 
orywki. Maszyny Kółka pra­
cują bez planu, ot, jak kolej­
no napływają zamówienia rol­
ników.

Podobnie bezplanowo „leci” 
praca w Kółku Rolniczym w 
Księginkach. Również tu je­
den traktor oderwano od 
prac żniwnych, przekazując 
do transportu. Czyżby Kółko 
miało za dużo maszyn?

Już zachodziło słońce, kiedy 
zaglądnęliśmy do POM w Ką- 
kolewie pow. Leszno. Pracow­
nicy warsztatów zakończyli 
pracę. Tylko majster Broni­
sław Walkowiak wraz z ekipą 
5 mechaników pełnił nieprze­
rwany dyżur. To pogotowie 
żniwne. Przed chwilą właśnie 
otrzymano wezwanie ze Spół­
dzielni Produkcyjnej Grodzi­
sko, gdzie „nawalił” ciągnik.

Podobnie, jak w innych 
POM-ach również i tu trudno 
ści napotykane przy zdobyciu 
części zamiennych, hamują tok 
pracy. Zdawałoby się, że wła­
śnie POM w Kąkolewie nie 
powinien mieć tych kłopotów, 
gdyż niedaleko znajduje się 
Rejonowa Składnica Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym, w której mógłby 
zaopatrywać się w potrzebne 
elementy. Cóż z tego, kiedy 
właśnie w okresie najbardziej 
gorączkowej roboty, magazy­
ny składnicy przenoszono do 
innych pomieszczeń. Efekt? — 
składane zamówienia realizo­
wane są najwcześniej po 5 
dniach. Maszyny więc nierząd

Fabryka 
na... drodze
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wlanych i drogowych. Jed­
nym z najpoważniejszych wy­
twórców tego typu urządzeń 
będzie właśnie krakowskie 
„Mądro”, a ściślej mówiąc kra 
jowe „Mądro”. Maszyny i n- 
rządzenia produkowane przez 
ten zakład składają się bo­
wiem z elementów wyrabia­
nych w różnych częściach kra­
ju, dosłownie od Bałtyku po 
Tatry. Tego rodzaju „geogra­
fia” kooperantów nie sprzyja 
ani terminowości dostaw, ani 
obniżce kosztów produkcji.

Również i park maszynowy 
zakładów „Mądro” nie należy 
do najnowocześniejszych, co 
ma swój wpływ na realizację

stencji starego z wypierającym je 
nowym.

Oto kończy się kolejna sesja 
Skupszczyny, połączona z wybo­
rem najwyższych władz. Prezy­
dentem ponownie przy niekła­
manym entuzjazmie obrany zo- 
staje Józef Broz-Tito. Przejeżdża­
my właśnie w upalne, jasne po­
łudnie przed pięknie ysyfuowa- 
nym na wzniesieniu gmachem 
Skupszczyny, gdy milicjanci 
wstrzymują ruch. Tłum, zgiełkli­
wie przewalający si^ szerokimi 
chodnikami, nieruchomieje. Bo 
oto z gmachu obrad po wygło­
szeniu inauguracyjnego przemó­
wienia swej nowej prezydentu­
ry, w wojskowym ubraniu, sprę­
żystym, i zgoła młodzieńczym 
krokiem, wychodzi Tifo. Wsiada, 
dokoła towarzyszące auta i moło 
cykle, kawalkada rusza. A tłum 
szaleje w entuzjaźmie, oklaski, 
okrzyki. Widzę Tifo z paru me­
trów, twarz charakterystyczna o 
twardych, mocnych rysach. Lek­
kim ruchem dłoni pozdrawia 
mieszkańców Belgradu. I już 
znowu normalnie, odżywa ruch 
uliczny.

ko stoją i czekają na potrze­
bne części zamienne.*

Czas na końcowe wnioski. 
Często spotykany chaos i bez- 
planowa praca kółek rolni­
czych. Niektóre z nich posia­
dany transport przekazują do 
prac nie mających nic wspól­
nego z żniwami. Dzieje się to 
wówczas, kiedy w POM-ach 
(jak np. w POM Dolsk) wiele 
kompletów transportowych 
stoi bezczynnie.

Osobny problem, wymagają- 
jący rychłego załatwienia, 
stanowi zaopatrzenie w części 
zamienne. Trudności w ich zdo 
byciu skłaniają niektóre kie­
rownictwa POM-ów do spo­
rządzania fikcyjnych protoko­
łów i oświadczeń, na które je­
dnak otrzymują potrzebny ele­
ment. Wreszcie sprawa tlenu, 
bez którego nie mogą spełnić 
swego zadania, tak potrzebne 
w okresie żniw, pogotowia 
techniczne. Dla nich tlen musi 
się znaleźć, bowiem nie wolno 
dopuścić do dłuższych przer 
stojów maszyn żniwnych i a- 
gregatów omłotowych.

H. K.

Bliżej spraw 
morskich

Przemysł Wrocławia wiąże 
się coraz bardziej z morzem i 
jego potrzebami. We Wrocła­
wiu znajduje się siedziba 
przedsiębiorstwa, znanego z 
montażu licznych urządzeń 
chłodniczych na statkach ry­
backich i drobnicowcach. We 
Wrocławiu buduje się barki i 
statki pływające aż do portów 
morskich. We Wrocławiu wre 
szcie znajduje się fabryka ma 
szyn i urządzeń przemysłu spo 
żywczego, która nastawia się 
na produkcję maszyn również 
dla przemysłu rybnego. Je­
szcze w bieżącym roku powsta 
ną prototypy urządzeń poszu­
kiwanych przez przetwórnie 
ryb na lądzie i na statkach- 
przetwórniach. Będą to m. in. 
maszyny do mycia słoików, 
urządzenia do mycia skrzyń, 
znakownice do puszek itp.

(zap)

zarówno terminową jak i ja­
kościową napływających za­
mówień.

A jest ich już teraz sporo i 
w niedługim czasie oczekuje 
się zawarcia dalszych korzy- 
stnych kontraktów. Jednym z 
poważnych odbiorców naszych 
maszyn i urządzeń drogowych 
jest Związek Radziecki. Polski 
sprzęt drogowy wędruje rów­
nież do krajów Azji, a nawet 
do Ameryki Łacińskiej. Nie­
którymi typami tych urządzeń 
zainteresowali się też odbior­
cy z krajów kapitalistycznych.

Wszystko to zapowiada po­
ważną przyszłość tej młodej 
jeszcze gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza po uchwałach o- 
statniego Komitetu Wykonaw 
czego RWPG. Pod warunkiem 
jednak stałego rozwijania ba­
zy technicznej dla produkcji 
„fabryk na drodze”.

JERZY SOKOŁOWSKI

W trakcie zwiedzania Jugosła­
wii, osobliwego, zjednoczonego 
kraiu sześciu głównych, różno­
języcznych narodowości nieraz 
zetkniemy się ze śladami prze­
szłości, przypominającymi wielo­
wiekowy, turecki zabór. Tak jak 
w Belgradzie w parku, przy 
sześciokątnej kapliczce, w pobli­
żu dawnych murów forłecznych, 
ozdobionych okazami pradawnej 
i nowoczesnej broni (zdobyczne 
czołgi niemieckie), musimy za­
dumać się nad grobowcem Kara 
Mustafy, a jakże, tego samego, 
spod Wiednia, którego król Jan 
pobił na głowę...

Belgradzkie spacery, we dnie 
czy w nocy, mają wiele uroku. 
Zaskakuje rozrzutność świateł, 
mieniących się, kolorowych, 
umiejętnie dostosowanych dc ar­
chitektury poszczególnych partii 
miasta. Tak samo jak urpk ma mu­
zyka i pieśń serbska, eksponowa 
na z umiłowaniem w pięknych 
lokalach. Zastanawia, czemu u 
nas naszej rodzimej muzyki i me­
lodii tak mało...

Powietrze zaś ciągle parne, 
upał, choć noc mija, wisi w po­
wietrzu. A jutro czeka nas daleka 
droga, na Zagrzeb i dalej, przez 
Rjekę, na słoneczną, winem pły­
nącą Isłrię.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Gdańskie mistrzostwa największym 
sukcesem w historii polskiej szermierki

T)ięknym akordem zakończone zostały w Gdańsku szer-
F miercze mistrzostwa świata. Polscy szabliści po raz 4 

w historii naszej szermierki, wpisali się na listę drużyno­
wych mistrzostw świata. Finałowy pojedynek z brązowymi 
medalistami z Buenos Aires, szablistami Związku Radziec­
kiego, miał niezwykle zacięty przebieg.
Zaczęło się od zwycięstwa Pa­

włowskiego nad Zytnyj’em. Po 
czwartej kolejce był remis 2:2, 
potem 3:3. Po dwóch kolejnych 
pojedynkach — 4:4. Następnie ob­
jęli prowadzenie radzieccy szabli­
ści. Jednak nie na długo, gdyż 
po zwycięstwach Zabłóckiego, Pa 
włowskiego i Ochyry Polska pro­
wadzi 8:5. Niestety, przychodzi 
seria porażek i po 16 pojedynkach 
finałowego meczu Polski i ZSRR 
wynik jest remisowy 8:8 (62:62). 
W tej sytuacji o tytule drużyno-

Piłka nożna

Olimpia - Pogoń Prudnik 
3:0

Mecz nie miał dla żadnej z dru­
żyn większego znaczenia, gdyż oba 
zespoły straciły wszelkie szanse 
na awans do II ligi. Mało cieka­
we spotkanie zasłużenie wygrane 
przez gwardzistów.

LECH — POMORZANIN 6:1

W spotkaniu o mistrzostwo fe­
deracji Kolejarz Lech pokonał ze­
spół Pomorzanina stosunkowo łat­
wo 6:1. Gospodarze wystąpili bez 
Gojnego. Ciekawe jak wypadną 
kolejarze w tym zestawieniu z 
silniejszym przeciwnikiem?

Intertoto
RUCH — OFK BELGRAD 3:0 

JEDNOTA TRENCIN — 
POLONIA BYTOM 0:3 

ZAGŁĘBIE — MOTOR JENA 2.0
ODRA — SONP KLADNO 4:0

Z kraju
Tenisiści Grunwaldu pokonali na 

własnych kortach zespół gdyń­
skiej Arki 4:3 i weszli do I ligi 
państwowej. Należą do niej z Po­
znania Olimpia i Warta. Gratu­
lujemy sukcesu!

W rozegranym w Pile, meczu 
żużlowym między Rudą Hvezdą — 
Czechosłowacja a miejscową Polo­
nią, zwyciężyli goście 53:24.

Półfinałowe spotkania żużlowców 
o indywidualne mistrzostwo Pol­
ski odbyły się w Rzeszowie i Lesz 
nie. W Rzeszowie wygrał Spycha­
ła, w Lesznie — Maj. Do finałów 
zakwalifikowało się tylko dwóch 
reprezentantów leszczyńskiej Unii 
— Bendke i Żyto.

Pływackie mistrzostwa Polski 
juniorów zakończyły się sukcesem 
stołecznej Polonii, z Poznania 
najlepiej wypadła Sikorska (War­
ta). Wygrała 100 m. st. mot. w 
czasie 1.22.7 min. i zajęła drugie 
miejsce na 200 m. S. dow.

Wyścig kolarski Dookoła Ziemi 
Cieszyńskiej na trasie Chybie — 
Ustroń — Cieszyn — Chybie wy­
grał Kazimierz Gazda przed Kacz­
marczykiem,

Polski pilot Jan Wróblewski prze 
leciał trasę Leszno — Olsztyn — 
Leszno na szybowcu „Foka” liczą 
cą 682 km. Ustanowił on nowy 
rekord świata w locie docelowo- 
powrotnym, który należał do Ge- 
orgesona (Nowa Zelandia) — 644.1 
km.

W dwuetapowym wyścigu kolar­
skim „Brzegiem Bałtyku” trium­
fował Z. Widera z gdyńskiej Floty.

Pięknie spisali się kolarze Lecha 
w wyścigach ulicznych po ulicach 
Gorzowa: W lic. I i II startowali 
reprezentanci trzech województw. 
Wygrał J. Mikołajewski Lech Poz­
nań przed Stoleckim Orlęta Go­
rzów, w lic. III zwyciężyli: Ke­
gel, Czechowski i Gęba wszyscy 
z Lecha. W obu wyścigach Lecn 
wygrał zespołowo i zdobył ufun­
dowane puchary.

14 etapowy
Wyścig Pokoju w 1964 r. 

rozpocznie się 9 maja
XVII kolarski Wyścig Pokoju 

rozegrany zostanie w przyszłym 
roku w dniach 9—2* rnaja i będzie 
miał 14 etapów. Start nastąpi w 
Warszawie, z mttą w Budziejo- 
wicach CSRS.

12 maja kolarze przejadą trasę 
Wrocław — Poznań, gdzie będą 
mieli dzień odpoczynku. 14 maja 
nastąpi start do etapu Poznań — 
Berlin. Kolarze rozpoczną wyścig 
w Swiebodzic^J:. 

wego mistrza świata w szabli mn- 
siała zadecydować dodatkowa 
walka między najlepszymi zawod­
nikami zespołów.

Od wielu lat nie zdarzyło się 
takie rozstrzygnięcie turnieju 
drużynowego na mistrzostwach 
świata. Z naszej strony wychodzi 
na plansze wicemistrz świata 
Jerzy Pawłowski, a ze strony 
radzieckiej Umar Mawlichanow.

Pawłowski w tej 17, ostatniej 
walce meczu, błysnął najwyższą 
klasą. Jego pojedynek z Mawli- 
chanowem trwał zaledwie kilka 
minut. Polak wygrał go zdecydo­
wanie 5:1. W finałowym meczu ze 
Związkiem Radzieckim najwięcej 
punktów dla naszych barw zdo­
był Zabłocki, wygrywając 3 po­
jedynki. Pawłowski zdobył 2 
punkty, ale w dodatkowym poje­
dynku wygrał z Mawlichanowem. 
Dwa punkty wywalczył również 
Ochyra, a jeden — Zub. Dla dru­
żyny radzieckiej najwięcej punk­
tów zdobył Mawlichanow — 3. 
Rakita i Rylski — po 2, a Zyt- 
nyj — 1.

Uroczystość zakończenia szer­
mierczych mistrzostw świata, 
miała bardzo podniosły charakter. 
Przy żywiołowych oklaskach 2- 
tysięcznej publiczności, na plan­
sze wmaszerowały reprezentacje 
państw uczestniczących w zawo­
dach. Następnie prezydent Między 
narodowej Federacji Szermierczej 
— Amerykanin Miguel de Capri- 
les wręczył drużynie ZSRR pu­
char narodów unfundowany przez 
księcia Monaco Rainiera II. Szer­
mierze radzieccy otrzymali także 
za to samo puchar ufundowany 
przez Miejską Radę Narodową w 
Gdańsku. W Pucharze Narodów 
liczyły się tylko złote medale. 
Drużyna radziecka zdobyła ich 
trzy. Drugie miejsce zajęli Pola­
cy — 2 złote medale i otrzymali 
nagrodę ufundowaną przez Poli­
technikę Gdańską. Za trzecie 
miejsce, Puchar Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, dostali szer­
mierze Węgier.

W punktacji drużynowej FIE 
zwyciężyli Polacy 13 pkt. przed 
ZSRR 12 pkt., Węgrami 10 pkt. 
i Francją 9 pkt.

OPINIE NA „GORĄCO”
Mówi przewodniczący GKKFiT 

— Włodzimierz Reczek — cieszę 
się z tego, że nasza ekipa szablo- 
wa potrafiła w tak dramatycz­

Trzy rekordy Polski młodych 
lekkoatletów Poznania

Plonem trzydniowych zmagań lekkoatletycznych juniorów i ju­
niorek o mistrzostwo Polski w Poznaniu jest pięć rekordów 

Polski. Aż trzy rekordy ustalili reprezentanci okręgu poznańskie­
go. Młody miotacz poznańskiego AZS J. Grabowski w rzucie dy­
skiem poprawił własny rekord, uzyskując 58.57 m oraz w kuli 16.il 
m. Dwa pierwsze miejsca zajął utalentowany plotkarz poznańskie! 
Warty Martinek w biegu na 400 m i 110 m, w którym uzyskał czas 
15.0. Poprzedni rekord wynosił 15.1 i należał od 1938 r. do Pawia 
Schmidta.

Martinek z poznańskiej Warty 
ustanowił rekord (15,0 sek.) okrę 
gu poznańskiego w biegu na 
110 m przez płotki, który od 25 
lat dzierżył P. Schmidt, obecnie 

trener AZS.

----- r— , ---------- -
W ostatnim dniu mistrzostw re­

prezentantki Wielkopolski nie za­
notowały żadnego zwycięstwa. Ju­
niorzy zdobyli dwa pierwsze i je­
dno drugie miejsce, mianowicie: 
200 m Jaworski .Energetyk 22.0, 
400 m ppł. Martinek i drugie na’ 
800 m Wojciechowski z MKS Po­
znań 1.55.2 min.

Według nieoficjalnej punktacji 
zwyciężyli juniorzy Warszawy, u- 
zyskując 366 punktów przed Po­
znaniem — 288 i Katowicami — 
194- pkt. W punktacji klubowej 
juniorów Energetyk Poznań za­
jął drugie miejsce (za MKS War­

nych warunkach wywalczyć 
ty medal. To był najbardziej a, 
trakcyjny mecz szermierczy ja^ 
widziałem.

Gdańskie mistrzostwa — to 5$, 
preza bardzo udana. Nasi szerniie. 
rze wywalczyli paszporty na oii^ 
piadę w Tokio.

Prezes Polskiego Związku Sze^ 
mierczego — wiceminister Edwajj 
Sznajder: Gdańskie mistrzostwa 
to wielki sukces polskiej szermie, 
ki, największy w jej historii. Mam 
zaufanie do zawodników i tre. 
nerów, że w Tokio nie będzie gj. 
rzej.

Sekretarz generalny PKO1
Tomasz Lcmpart: Cóż, trzeba szy. 
kować paszporty olimpijskie 
pełnej reprezentacji szermierczej, 
W Gdańsku okazało się, że matny 
świetny, zwarty kolektyw. Atmo. 
sfera w reprezentacji była jedną 
z głównych podstaw sukcesu.

Przewodniczący FIE — Migue| 
de Capriles (USA); — Na zakon, 
czenie wypada mi jeszcze raz pod. 
kreślić świetną organizację i ser­
deczne przyjęcie. Polscy szermie­
rze byli świetnie przygotowani 
do zawodów i zasłużenie zdobyli 
największą ilość medali.

Ze świata
Jeszcze jedna „granica ludzkich 

możliwości” w sporcie zostali 
przekroczona. Podczas zawodów 
w Los Angelos pływak amery­
kański Don Schollander ustanowi! 
rekord świata na 200 m. st. dow, 
— 1.58.8. Jest on pierwszym za­
wodnikiem, któremu udało się na 
tym dystansie osiągnąć czas poni­
żej 2 minut.

Znakomity biegacz francuski 
Michel Jazy podczas lekkoatle­
tycznych mistrzostw Francji prze­
biegł dystans 1.500 m. w czasie - 
3.37.8 min. Jest to nowy rekord 
Europy. Poprzedni należał do Cze- 
chosłowaka Jungwirtha wynosi! 
3.38.1.

• Międzynarodwy konkurs sko­
ków do wody o Puchar Europy, 
rozegrany w Lipsku, zakończył się 
pełnym sukcesem reprezentantów 
NRD. Zdobyli wszystkie pierwsze 
miejsca. Polki zajęły w skokach 
z trampoliny dalsze miejsca: M 
Elsnerówna, a 14 Marcinkowska. 
W skokach z wieży Polak Ko­
walewski zajął szóste miejsce, a 
Mejsak — ósme.

szawa), MKS Poznań i Wartą Po­
znań; w konkurencji juniorek 
zwyciężyła Warszawianka, na ’ 
miejscu znalazł się poznański 
Energetyk a na 9 — Warta.

Mistrzostwa wykazały, że w ni* 
których konkurencjach notuje®! 
bardzo słabe postępy, szczególni 
u miotaczek. (x)

J. Grabowski z AZS Poznań 
lił dwa nowe rekordy Polski 
rzucie dyskiem i pchnięciu kuł

Fot. (2) — K. Przychodzi*

Toto-Lotek
2 — 3 — 6 — 15 — 22 — $ 

dod. 48.

„Koziołki**
9 — 19 — 37 — 43 — 49 

dod. 10.
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pracownicy poszukiwani Przetargiaki SPÓŁDZIELNIATECHNIKUM MECHANICZNO - ELEKTRYCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH

W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 352, 
telefon nr 97 - 27

INWALIDÓW „ZRYW” 
PLESZEW
do wykupienia 
OPTYCZNYCH

WYJEŻDŻAJĄC NA URLOP - nie zapomnij złożyć kuponu abonamentowego
TOTO -LOTKA, który zapewni Tobie ciągłość gry

i* 
ie. 
im

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
* POZNANIU, przyjmie do pracy zaraz niżej wy- 
„iienionych pracowników:
11 ____ »t'VTUVA AfEU Łł Ak TŁ' « — _____ ' • . . -
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INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika sekcji przygotowania produkcji w 
Dziale Głównego Technologa, 
INŻYNIERA KOMUNIKACJI do Działu Studiów 
Ruchu, 
TECHNIKA MECHANIKA do działu inwestvcjl, 
TRZECH TECHNIKÓW MECHANIKÓW TECH­
NOLOGÓW do działu Głównego Technologa, 
kandydata na KIEROWNIKA STACJI BENZY­
NOWEJ z wykształceniem średnim i praktyką 
w tym zakresie,
KIEROWCÓW Z 1 LUB TT KATEGORIĄ PRA-I

ZAPISY KANDYDATÓW
USŁUG

na
na

wydziały: wieezorowy
następujące specjalności:

1. obróbka skrawaniem,
2. elektroenergetyka,
3. eksploatacja i naprawa

i zaoczny

oddanych przed końcem 1962 r. w Zakładzie 
Zegarmistrzowskim, Pleszew, ul. Sienkiewicza 2. 
Po upływie tygodnia od dnia ukazania się ogło­
szenia Spółdz. przystąpi do wyprzedaży usług. 

15193p

Ua

jh

W A JAZDY 
_ ŚLUSARZY

WYCH, 
- ŚLUSARZY 
— kandydatów 

TORÓW.

ELEKTRYKÓW SAMOCHODU-

na MOTORNICZYCH I KONDUK-

el 
ń. 
d.

UWAGA: Kandydatów na motorniczych i konduk­
torów, oraz kierowców przyjmujemy tylko z terenu 
miasta Poznania. Warunki pracy i' płacy do omó­
wienia w Dziale Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK W Poznaniu ul. Głogowska 131 pok. 32. K5820
PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIAR-
SK1E W POZNANIU zatrudni zaraz:

KAŻDĄ 1LOSC ----------- ------

ni

PIKOWANYCH
Wynagrodzenie 

Zgłoszenia przyjmuje 
.lunikowo. ul. Wykopy

ROBOTNIKÓW NIEKWAŁI- 
(tylko kobiety).
od 1.200—1.500 zł.
Wydział Drobiarski, Poznań- 
2/4. K5842

PRZEDSIĘBIORSTWO ROLNIC-
TWA W WODĘ w Poznaniu, ul. Głogowska 127 przyj 
mie do pracy

1. KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNO - PRO­
DUKCYJNEGO z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym względnie technicznym, wymagana 
praktyka.

Ł KIEROWNIKA MAGAZYNU znajomością

i

branży budowlanej. Mogą być osoby dojeżdża­
jące z odleg. do 50 km od Poznania.

Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym 
adresem. K5840
leszneńskie zakłady przemysłu spirytu­
sowego W LESZNIE zatrudnia

INŻYNIERA - MECHANIKA I INŻYNIERA 
POMIAROWEGO luh AUTOMATYKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K5792

INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW na konstruk­
cję pil taśmowych;
KIEROWNIKA KOMÓRKI KONSTRUKCJI — 
oprzyrządowani
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

zatrudni zaraz JAROCIŃSKI. ZAKŁAi 
SŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA
ME Wlkp., ul. Wojska Polskiego nr 31, 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.

W
PRZEMY-
JAROCI-

K5795
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGO

nionych pracowników:
1) KIEROWNIKA pożą-

Bliższy eh informacji udziela i 
mu je sekretariat Technikum: '

samochodów.
zapisy przyj- 

poniedziałki,
wtorki, czwartki, piątki od godziny 9 — 

w środy i soboty od godziny 9—18.

1.

2.

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
z praktyką na stanowisko zastępcy kierow­
nika Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
(mieszkanie rodzinne zapewnione).
GEODETĘ do samodzielnego wykonywania po­
miarów wywłaszczeniowych

przyjmie zaraz
PUBLICZNYCH

WOJEWÓDZKI ZARZĄD DRÓG 
W' POZNANIU, plac Kolegiacki 17.

Zgłoszenie oraz omówienie warunków pracy i płacy
na pokoju nr 315. K5864
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE DĄBRÓW­
KĄ LUDOMSKA, poczta Ludomy, pow. Oborniki 
Wlkp. zatrudni zaraz:

OBO8OWEGO kwalifikacjami uprawniają-

2.
cymi do wykonywania inseminacji;
DWÓCH PRACOWNIKÓW DO BRYGADY PO- 
LOWEJ,

Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod w. w. adresem. K5872

Praca Nauka

2)
3)

dana znajomość zagadnień budowlanych z wyż­
szym lub średnim wykształceniem.
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO.
KIEROWNIKA STACJI BENZYNOM 
pomocnika do wydawania paliwa.

ORAZ

4) ST. MISTRZA WARSZTATU z średnim wy­
kształceniem technicznym i kilkuletnią prak-

5)

6)

tyką pracy w warsztatach samochodowych.
ST. REF. TECHNICZNEGO ze średnim wykształ 
ceniem technicznym i znajomością gospodarki 
taborem, oraz pracowników spoza terenu mia­
sta Poznania do 30 km na codzienny dojazd.
— 10 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy.

71— 30 PRACOWNIKÓW za i wyładunkowych. 
DWÓCH KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH.

5) ELEKTRYKA z uprawnieniami grupy IV.
Praca na terenie miasta Poznania. Wynagrodzenie 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pok. 22 
Przy ul. Północnej 14. K5835

Dnia 28 lipca 1963 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

Józef Lipień
Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm.. o go­

dzinie 15 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

l480g
W smutku pogrążona 

k ONA Z RODZINĄ

. Dnia 29 lipca 1963 r. zasnał w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż,' nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62. śp.

Edmund Wejchan
emerytowany zaw. stacji PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm.. o go­
dzinie 16 w Starych Drzewcach, pow. Wschowa.

14W
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 27 lipca 1963 
atugich i ciężkich

w. opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
ozszy mąż, nasz kochany ojciec, śp.

r. zasnął w Bogu, po 
cierpieniach, przeżywszy

Czesław Jujeczka
_ odbędzie się 30 bm.,

kaplicy na Junikowie.
o godz. 15,45

W smutku
ŻONA I

pogrążona
DZIECI

K5902

na^z13 27 ''P1'3 1963 r- opuściła nas na zawsze.
„Z,3 niezapomniana babcia, dobry czło- 

Przyjaciel, śp.

Maria Katin
się we wtorek. 30 bm.. o go- 

nvm z kaplicy na cmentarzu parafial-
na Dębcu.

tek T ^V' żałobha zostanie odprawiona w czwar- 
Ciaia Slerpnia br-> o godz. 7 w kościele Bożego

W smutku pogrążeni
pn,„ . JASKOl
"znan. u), strzelecka 4J. 1452g

OGŁOSZENIA DROBNE
Skodę 1200 furgon combi 
sprzedam. Zielona Góra, 
Świerczewskiego 73a 
Adolf Sitko. K5846
Młocarnię M. C 85 używa 
ną sprzeda Kółko Rolni­
cze w Łozach pta Ruda- 
wica pow. Żagań. K5848
Sprzedam samochód „Mi­
krus”. stan dobry. T. 
Schmidt, Leszno, Rynek 
18. 15341 p
Samochód ciężarowy „Mer 
cedes” 1 tona tanio sprze­
dam. Śliwiński. Poznań 25,

Skibowa 5. 13O9g
Amerykankę dwuosobo­
wą. szafę trzy drzwiową, 
kanapę. 2 krzesła ciemne, 
obite skórą sprzedam. Ce­
na 3.600 zł. Wojskowa 19
m. 2, Kuntze. 1221g
Sprzedam samochód „Sam
BMW”, 2-osobowy. Poz­
nań. Dąbrowskiego 31.
Ziemniak. 540g

Lekarz poszukuje pokoju 
ala 2 uczących się córek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1097g.
Bydgoszcz pokój uży-
walność kuchni zamienię
mieszkanie Poznaniu

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNI­
CTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2, W POZNANIU, ul. 
Marchlewskiego 128, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż:

BARAKU MUROWANEGO Z BETONU LEK­
KIEGO przeznaczonego do rozbiórki, położo­
nego w Poznaniu, przy ul. Kaszyńskiej — 
Albańskiej.

Krótki opis techniczny: barak murowany z betonu 
lekkiego o dachu drewnianym, kryty papą i stro­
pem ocieplonym, z podłogami drewnianymi i wy­
posażeniem w instalację elektryczną o wymiarach 
52.0 X 6.5 m.

Barak do obejrzenia na miejscu. Bliższych infor- 
. macji udzieli Sekcja Gospodarki Materiałowej PPBP 
nr 2 - Poznań, ul. Marchlewskiego 128, pokój 302.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem ceny należy składać w zala- 
j kowanych kopertach z napisem: „Przetarg baraku” 
do dnia 9 sierpnia 1963 r. w Dyrekcji PPBP nr 2,

lub okolicy, koszty zwra 
cam, Pierzęhalska, Koł­
łątaja 6. K5847
2 uczennice poszukują
pokoju.
Ogłoszeń.

Oferty Biuro

19 dla 1252g.
Grunwaldzka

1252g
Pracujący kawaler po 
studiach poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej w centrum. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1265g
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1271g

Poznaniu, przy ul. Marchlewskiego 128.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 10 sierp-
nia 1963 r., o godz.
Przystępujących do 

wadium w kwocie 2.5’

III Dyrekcji PPBP nr 2.
przetargu obowiązuje wplata

100 zł w kasie Przedsiębiorstwa.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie swobodny wy^ 

bór oferenta bez podania powodu. 
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO RYBACKIE MIŁO- 

! SŁAW pow. Września, ogłasza PRZETARG na wy­
konanie TYNKÓW PRZY DWÓCH BUDYNKACH 
PARTEROWYCH, MIESZKALNYCH o łącznych ni’
550, materiał wykonawcy.

Termin wykonania do 15 września 1963 r.
.Przetarg” należy składać doOferty z napisem: . 

dnia 10 sierpnia 1963 r. w biurze Państw. Gosp. Ry-

Dochodząca pomoc do 
jednego dziecka potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań. Dzierżyńskiego 75 
(sklep torebek), godz. 17
—18. __  1479g 

a przyjmie War- 
Stolarski, Poznań,

Starołęka, Żeglarska 31. 
_______ ___ 128 łg

Pomoc domowa docho­
dząca. umiejąca gotować, 
potrzebna zaraz do domu 
lekarza. Zgłoszenia przed 
południem. Ostroroga 21. 
parter. 1421g
Potrzebny pracownik sa­
motny lub bezdzietne mał

Ośrodek Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego orga­
nizuje kursy administra­
cyjne (oisanie na maszy­
nach, księgowość). Zapi­
sy. Technikum Ekonomicz 
ne. Poznań, Marszałkow­
ska 40. godz. 10—17. K5150
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow-
skiego 2a, parter. 27g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. Tel. 81-81
wewn. 316. 1245g

żeństwo 
Ludwik

na rolnictwo.
Mielcarek.

czna. pow. Leszno, 
fon 38.

Osie- 
tele- 

15187p

Kupno

Sprzedam biurko, biblio­
tekę. stół, 3 fotele lub 
zamienię na telewizor. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1298g
Samochód Skoda Spartak 
stan, bardzo dobry sprze 
dam. Wyrzysk tel. 160.

1312g
Motocykl WFM sprzedam 
Poznań, ul. Płowiecka 11 
m. 1 godz. 16—18. 1319g
Sprzedam gabinet nowo­
czesny (róża kaukaska) 
Poznań, Dzierżyńskiego 
90 m. 4. 1324g
Mieszankę, jęczmień z 
owsem sprzedam. Wiado-

Przyjmę pana na pokój.
Poznań, Promiemsta 140. 

1276g
Fan samotny poszukuje
pokoju telefonem
ckres roku, zapłaci z go 
ry. Oferty Biuro Ogio- 1 
s^eń, Grunwaldzka 10 dia I 
l280g^
Zamienię dwa oddzielne 
pokoje przynależnościami 
na pokój kuchnią lub 
dwa pokoje kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dia 1288g
Zamienię 3 pokoje kuch
nia, łazienka, 
na 2-pokojowe

korytarz 
mniejsze

backiego Miłosław.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 

br., o godz. 11.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K5889

Kom unikały
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI. PREZYDIUM RADY NA­
RODOWEJ M. POZNANIA zawiadamia, ze W ZWIĄZ­
KU Z ROBOTAMI BUDOWLANYMI ZAMYKA SIĘ

HÓT, UL. GROCHOWSKĄ
MARCELIŃSKIEJ DO UL

sA ODCINKU OD Ul
Świerczewskiego.

Objazd w obu kierunkach ustala się ul. 
celińską. Bułgarską i Świerczewskiego.

Willkę wyłączona na 2 ro 
dżiny, lub >» bliźniaka 
pobliżu komunikacji spie 
sznie kupię. Mogę służyć

K5892

Poszukuję do pracy od­
ważnego pracownika z 
pośród kominiarzy, deka­
rzy. cieśli, blacharzy, mon 
terów (akord), uczniów 

— może z szoferstwem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15183p
Poszukuje się dziewczyny 
do pracy w domu i prac 
w polu. Wojciech Kar- 
watka, Murkowo. poczta 
Lipno, pow. Leszno.

15177p
Uczeń piekarski po roku 
nauki na douczenie po­
trzebny zaraz. Tadeusz 
Frydrych, Międzyrzecz, 
ul. Garncarska 2. 15175P

Nasiona lub owoc mor­
wy białej „Morus Alba” 
z tegorocznego zbioru w 
każdej ilości kupię. Upt.. 
Wągrowiec, skrytka pocz-

mość: tel. 525-68. 1339g

z przynależnościami. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 1291g.

zastępczym

sem Biuro

mieszkaniem 
Oferty z opi 

> Ogłoszeń

towa 10. 15190p

Grzejniki 
tsprzedam. 
Ogłoszeń.
19 dla 1365g

z demonażu
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Sprzedaż
Samochód osobowy 
sznie sprzedam.
16.000 zł. Garbary 43

spie- 
Cena 
m. 5. 
1306g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 547g

Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań,
Czerwonej Armii 10. 1370g
Sprzedani łódź motorową 
oraz piłę tarczową z mo­
torkiem elektrycznym.
Telefon 701-86.

LoKale

i.380g

Monter oraz uczeń (ukoń 
czone 16 lat) potrzebny. 
Warsztat samochodowy
Poznań, pamiątkowa 8, 

1314g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Mistrz malarski, ul. 
Mickiewicza 24 m. 1. 1329g
Fryzjer potrzebny (posa-
da stała), 
kowska 21 
szawskie.

Poznań, Wit-
Osiedle War- 

1335g
Przyjmę dziewczynę do
ogrodnictwa zaraz.
stów. Poznań, 
krzywno 46.

ul.
Hri-
Po- 

1363g

Samochód - bagażówkę do 
500 kg po remoncie, stan 
bardzo dołJry sprzedam z 
powodu choroby. Cena 
12.000 zł. Chludowo, pow. 
Poznań, ul. Strumykowa 
1. Jaskólski. 1019g
Sprzedam oponę wraz z 
dentką dużą pod ..Zetor”
niski 25, 24. Oferty:
Czesław Stępa. Rusiborek, 
poczta Murzynowo Ko­
ścielne, pow. Środa Pozn. 

15185p
Sprzedani warsztat sto­
larski dobrze zaprowadzę 
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 150.3g.

W pierwszą rocznicę śmierci mego drogiego 
męża 1 kochanego tatusia, śp.

Józefa Klauzego
oraz matki

Franciszki Klauze 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
1 sierpnia br., o godzinie 8 w kościele parafial­
nym, przy ul. Przybyszewskiego.

1147g
O tym zawiadamia

ŻONA Z CÓRECZKAMI

Dnia 28 lipca 1983 r. zasnął w Bogu, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 85, 
śp.

Franciszek Zenker
Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Stroskana
RODZINA

1453g

Dnia 28 lipca 1963 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż. nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, szwagier, wujek, i kuzyn, prze­
żywszy lat 68, śp.

Ryszard Górski
h. inspektor PZZ Oddział Wojew. w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 sierpnia 
br.. o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań. Grobla 6. 1504g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, weranda, 
duży .ogród w Szczecinie 
na 2 pokoje, kuchnia, w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15180p.
Bydgoszcz! z.amienię po­
kój kuchnią, wygodami, 
nowe budownictwo na 
pokój kuchnią, nowe bu 
downictwo wzgl. dużą ka
walerkę Poznaniu.
Adres: Bydgoszcz, Niem-

m. 17. 1270g

2 uczni poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
1299g.
Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokfoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 1301g

Grunwaldzka 19 dla H86g

Tanie działki pod bu­
dowę domków wolnosto­
jących sprzedam. Wiado­
mość: Paderewskiego 1
m. 4, 1014g
Sprzedam domek i dwis 

Nowacki,
Małżeństwo poszukuje po 
koju na rok względnie 
kupi 2 lup 1 pokój, kuch
nią wydzielone.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty

waldzka 19 dla 1303g
Zamienię pokój przyna-
leżnościami na podobne.
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 1311g

Nieruchomość

Tanio sprzedam l’/« mor­
gi dobrej ziemi w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1084g.

morgi ziemi. 
Damasławek, 
growiec.

pow. Wą- 
15179p

Sprzedani ogrodnictwo, 
trzy szklarnie, wszystko 
w dobrym stanie z bie­
żącą produkcją. Pasikow­
ski Mieczysław, Izbica 
Kujawska, ul. Cmentarna,
pow. Koło. 15182p
Wille wyłączone — domy
wolne ogrodnictwa z
szklarniami — parcele bu 
dowlane i ogrodnicze — 
gospodarstwa rolne na­
sienne. miejskie i wiej­
skie. każdej wielkości i 
w różnej cenie i wpłacie 
osobiście z.badane. z przy 
gotowaną dokumentacją 
do zawarcia aktów nota­
rialnych poleca i przyj­
muje nowe zlecenia Adam

Sprzedani gospodarstwo
10 ha ziemi buraczanej. I______________________ _____
Sylwester Lewandowicz, ski,” Poznań, ul. Małećkie-
Tijałów, pow. K—1-------- _ . . — _ . .Krotoszyn. | go 21 m. 9 lub Chodzież,

15342g ul. Zwycięstwa 35. 1359g

Dnia 27 lipca 1963 r. zasnęła, opatrzona Sakramentami św., zakończywszy 
swój pracowity i znojny żywot, przeżywszy lat 86, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Z PROTASZEWICZÓW

Helena Umbreitowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o godzinie 11, w Sulechowie.

o czym zawiadamiają stroskane
„ , , . DZIECI I RODZINA
Sulechów, Czerwonej Armii 71, Poznań.

Dnia 27 lipca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, moja ukochana matka i sio­
stra. przeżywszy lat 69, śp.

Władysława Lachmann
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA I RODZINA
Poznań, Al. Wielkopolska 7. 1418g

Helenie Lachmann
z powodu zgonu

MATKI
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ŻAKI,. GASTRONOMICZNYCH 
— RESTAURACJE —

K5893

1438g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 
o treści:
Poznańska Chemiczna 

Spółdzielnia Pracy 
Poznań-Antoninek, 

ulica Gorysława 23/25, 
telefon 715-95.

K5885

Zguby
Zgubiłem zegarek na rę-
kę męski —' ' 
w śródmieściu, 
wynagrodzę.

sobotę.

Kardasz,
Wojska Polskiego 64.

15l3g
Dnia 25 lipca. o godz 17 
zgubiono zegarek pamiąt­
kowy marki „Adriatica” 
— nad Rusałką. Uczciwe-
go znalazcę
zwrot 
n:em.
ska. 1

za
proszę 

wynagrodzi
Krystyna Dusz.yń-

Poznań.
ska 7 m. 8.

Nowotomy-
1449g

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną nr PR 2873 i kartę 
ubezpieczeniową na na­
zwisko Mieczysław Wojt- 
kowski. Mchy. pow. Śrem. 
_______________ 15173p
Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę podłużną PSS, 
Oborniki, Sklep nr 16.

K5874
Zgubiłem świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej Iwoszymirka na 
nazwisko Henryk Zagór­
ny. 15339p
Zgubiono prawo jazdy ka­
tegorii motocyklowej na 
nazwisko Zdzisław Porzu- 
chowiak, Pętkpwo, powP 
Środa. 15176p

Różne

Wypożyczam eleganckie 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. iO60g

W pierwszą rocznicę tragicznej śmierci mego 
najdroższego męża i przyjaciela, śp.

Romana Apaszowskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę, 
dnia 31 lipca br., o godz. 8 w Bazylice po­
znańskiej,

o czym życzliwych pamięci Zmarłego zawia­
damia

ŻONA
1419g

Dowództwu m Wojskowego Szpitala Rejo­
nowego w Poznaniu, w szczególności zaś Dr. 
Jerzemu Durkalcowi, wszystkim Lekarzom Od­
działu. ponadto Dr. L. Grobickiej, Dr. K. Dę- 
boszowi, Dr. W. Miciukiewiczowi oraz całemu 
Personelowi Pielęgniarskiemu ze specjalnym 
wyróżnieniem dyplomowanej pielęgniarki irenv 
Kasprzak a także pacjentowi E. Kurkowi za 
długotrwałą, wszechstronną, pełną poświęce­
nia i serdeczności opiekę lekarską i różnoraką 
pomoc w ciężkich cierpieniach niesioną, śp.

mjr. Stanisławowi Miśkiewiczowi
składa

GORĄCE PODZIĘKOWANIE
i wyrazy wdzięczności w imieniu całej rodziny;

DR BENON MICKIEWICZ '



KINA

LIPIEC Julity,

30 Ludonaily

wtezek Słońce: 5.08—2«.49

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Człowiek idzie za 
słońcem”, CZARNKÓW — „Euge­
niusz Oniegin”, GNIEZNO — 
Lech: „Prawda”, Polonia: „Czar­
na Carmen”, GOSTYŃ — „Gdy 
byliśmy młodzi”, JAROCIN — 
„Wszystko dla pań”, KALISZ — 
Kosmos: „Trucicielka”, Oaza: 
„Dziewczyna z hotelu”, Stylowe: 
„Poste restante”, „Wesołe histo­
rie”, KĘPNO — „A lasy wiecznie 
śpiewają”, KOŁO — „Babette 
idzie na wojnę”, KONIN — Ener­
getyk: „Kiermasz”, Górnik:
„Czarne skrzydła”, KOŚCIAN — 
„Świat się śmiejel< KROTOSZYN 
— nieczynne, LESZNO — „Być albo 
nie być”, MIĘDZYCHÓD — „Ta­
ta, mama, córka i zięć”, NOWY 
TOMYŚL — „Karmazynowy pi­
rat”, OSTRÓW7 — Roma: „Spra­
wa Niny B”, Słońce: „Traper z 
Kentucky”, OSTRZESZÓW — „Ten 
który wrócił”, PIŁA — Iskra: 
„Trudne godziny”, MILLENIUM: 
„Igraszki miłosne”, PLESZEW — 
„Rio Bravo”, RAWICZ — „W śle­
pej uliczce”, SŁUPCA — „Stokrot 
ka”, ŚREM „Chłopiec z Gren­
landii, ŚRODA — „Rok prze­
stępny”, SZAMOTUŁY — „Pod 
jednym sztandarem”, TRZCIAN­
KA — „Jak się młody Noszty że­
nił”, TUREK „Wszyscy do domu”, 
WĄGROWIEC — „Profesorek”, 
WOLSZTYN — „Les Girls”, 
WRZEŚNIA — „Makbet”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 
8.50 — Międzynarodowe aktualnoś 
ci gospodarcze; 9 — „Czego chęt­
nie słuchamy”; 9.40 — Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 10 
— Koncert symfoniczny; 11 —
„Gdzie moja ojczyzna” — opow. 
J. Butwiłły; 11.20 — Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 — 
Melodie rozr.; 11.50 Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 •— Koncert; 14.15 — 
Muzyka; 15.10 — z cyklu: „Das 
wohltemperierte Klavier” Jana Se 
bastiana Bacha; 15.15 — Melodie 
rozrywkowe; 15.30 — Koncert; 16.05 
— Z życia ZSRR; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 17.05 — Fel. ekono­
miczny; 17.15 — Koncert rozryw­
kowy; 18 — Tygodniowy felieton 
Red. Społ.; 18.15 — „Tłumacz
Szekspira” opowiadanie Anny Ko 
walskiej; 18.30 — Polskie tańce lu­
dowe; 19.05 — Koncert życzeń; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Przebudzę 
nie” — słuchowisko wg. tomu III 
cpow. J. Iwaszkiewicza „Sława i 
chwała”; 22 — Wieczór muzyki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert; 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Z naj­
piękniejszych oper>;ek; 10 — „Ró 
ża” fragm. pow. Leona Gemulic- 
kiego; 10.30 — Utwory charakte­
rystyczne; 11 — Koncert muzyki 
popularnej; 12.50 — Rewia or­
kiestr i zespołów rozr.; 13 Re­
cital wiolonczelowy; 13.25 — Kwa 
drans walców; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Koncert muzyki rozr.; 15.30 
— Dla dzieci; 15.50 — Muzyka; — 
16.25 — Felieton P. Bystrzyckiego; 
16.35 — Sergiusz Prokofiew: Sce­
ny z baletu „Romeo i Julia”; 17.12 
— Śpiewa Zespól Marino Marinie 
go; 13.50 — Mówi Technika; 19.30 
— Kalejdoskop kulturalny; 20 — 
Komentarz aktualny W. Goszczyń 
Skiego; 20.10 — Piękna muzyka; 
21.27 — Sport; 22 Uniwersytet 
Radiowy; 22.15 „Z alfabetem po 
Kielecczyźnie”; 22.30 — Aleksan­
der Głazunow: IV Kwartet Smycz 
kowy a-moll; 23.05 — Do tańca 
grają orkiestry taneczne.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TPLFWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
17.55 — Program dnia (lok.); 18 — 
„Zapiski koszalińskie” — progr. 
public. (Poznań); 18.30 — Film se­
ryjny — „Inspektor Leder” (lok.); 
11.55 — „Z tradycji oręża pol­
skiego” — film seryjny (W-wa); 
19.15 — „Małe rzeczy o wielkich 
ludziach” (K-ce); 19.50 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20 — Dziennik (W- 
wa); 2Ó.30 — „Paragraf i miłość”— 
film fab. prod. hinduskiej od 1; 
16 — (lok.).

Oboj^ność rodziców
Niedobry objaw stwierdzo­

no w Oddziale Dziecięcym 
Szpitala Powiatowego we 
Wrześni. Rodzice dzieci odda­
nych na leczenie szpitalne na 
Oddziale Dziecięcym intere­
sują się nimi tylko w pierw­
szych dniach, potrafią wów­
czas być nawet codziennie w 
Szpitalu, aby odwiedzić dziec­
ko. Gdy jednak dowiedzą się. 
że stan dziecka się poprawił, 
przestają się interesować, a 
gdy wyzdrowieje nie dbają o 
to, aby je odebrać ze Szpitala. 
Dziecko już zdrowe pozostaje 
jeszcze przez kilka dni na Od­
dziale Dziecięcym, zajmując 
łóżko potrzebne dla' nowego 
pacjenta. Na przykład ob. H 
T. z Szczodrojewa pozostawił 
dziecko po wyzdrowieniu jesz­
cze przez 6 dni w szpitalu, 
ob. M. K. z Orzechowa jeszcze 
4 dni. 15 lipca na 24 łóżek Od­
działu Dziecięcego Szpitala Po­
wiatowego aż 8 łóżek było za­
jętych przez dzieci już zdro­
we. (kst)

Młodzi fotograficy
ĄTłodzi chłopcy z Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 1 

w Kępnie uczą się ślusarstwa i mechaniki rolniczej. 
Sporo ich mieszka w internacie, gdzie wychowawcą jest An­
toni Bajcrlein, także rnłody człowiek, odznaczający się m. in. 
wybitną „słabością” do fotografowania.
Mniej więcej rok temu po­

stanowił on zainteresować 
swoich podopiecznych fotogra­
fowaniem. Chciał tą drogą roz 
budzić wśród młodych zamiło­
wanie do turystyki, bo — jak 
wiadomo — by coś ciekawego 
sfotografować trzeba trochę 
poszukać, powędrować. A 
takie zamiłowania bardzo by 
się tej młodzieży, trudnej, bo 
już z kompleksami wywołany­
mi faktem wyeliminowania 
(przeważnie) z innych szkół, 
przydały.

Budzenie zainteresowań po­
znawczych samym słowem nie 
rokowało powodzenia, nato­
miast posłużenie się w tym 
samym celu obrazem (foto­
grafią) — stwarzało lepsze 
szanse. I tak się też stało.

Fot. — Józef Pacholski

Zaległości rolników 
w zbiórce na szkoły

W okresie ostatnich czterech 
lat w powiecie leszczyńskim 
zebrano na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół 4 677 tys. 
zł. Wartość czynów społecz­
nych wyniosła 176 tys. zł. Rol­
nicy wpłacili 2 651 tys. zł, co 
stanowi 72 proc, planu, spół­
dzielczość 408 tys. zł — 125 
proc., rzemiosło 99 tys. zł — 
116 proc., młodzież 45 tys. zł 
— 142 proc., natomiast inne 
wpływy wyniosły 163 tys. zł.

Największą ofiarność wyka­
zują załogi zakładów pracy i 
przedsiębiorstw. Szczególną 
wartość mają wpłaty młodzie­
ży szkolnej, świadczące o do­
brej pracy wychowawczej 
szkół w powiecie.

Komitet Powiatowy SFBS 
w Lesznie nie wykonuje od kil 
ku lat planów zbiórkowych i 
to przeważnie od rolników. Za 
ległości za 4 lata wyniosły już 
1128 tys. zl.

Z dotacji SFBS wybudowa­
no w powiecie leszczyńskim 
kosztem ponad 3330 tys. zł 
nowe szkoły 1000-lecia w Lip­
nie i Oporówku. W oparciu 
o czyny społeczne postawiono 
piękną szkołę we Włoszakowi­
cach. Rozbudowano szkolę w 
Świerczynie oraz wybudowa­
no dom dla nauczyciela w La- 
socicach, ponadto kończy się 
w Rydzynie przebudowę bu­
dynku zwanego „Malagą” na 
szkołę.

Jeszcze w bieżącym roku 
rozpocznie się nową szkołę w 
Pawłowicach. Potrzeba budo­
wy nowych szkół, względnie 
przebudowy, istnieje w takich 
miejscowościach jak: Święcie 
chowa. Osieczna. Bukowiec 
Górny, Krzycko Wielkie, Go- 
niębice, Tworzanice i wielu 
innych.

W bieżącym roku sytuacja 
się nieco poprawiła. Plan pier 
wszego półrocza wykonano w 
54,2 proc, zebrano 708 255 tys. 
zł, dzięki takim gromadom 
jak: Pawłowice, Krzycko Wiel 
kie i Kąkolewo oraz miastecz­
kom Osieczna i Rydzyna.

MARCIN RYDLEWICZ

Rychło dość liczna gromadka 
uczniów zaczęła „pstrykać”. 
Niestety fatalne warunki lo­
kalowe (prymitywna ciemnia) 
nie pozwoliły prowadzić kółka 
fotograficznego w masowej 
skali, przeto Bajerlein nasta­
wił się na wyłowienie najbar­
dziej utalentowanych uczniów 
i skoncentrował na pracy z 
nimi licząc, że z czasem przy­
kład tych najlepszych będzie 
oddziaływał na resztę. Powoli, 
dzięki pomocy komitetu ro­
dzicielskiego i dyrektora Szko­
ły — Eugeniusza Józefowskic- 
go, udało się skompletować 
trochę aparatów fotograficz­
nych i sprzętu laboratoryjne­
go oraz małą, jednosta.nowisko 
wą ciemnię. Praca ruszyła bar­
dziej systematycznie.

A oto wyniki rocznych do­
świadczeń. Młodzi fotograficy r- 
wzięli już udział w sześciu 
konkursach krajowych i mię­
dzynarodowych. W konkursie 
Kuratorium OSP zdobyto II 
nagrodę, w konkursie KW 
ZMS pt. „Zabytki i piękno 
przyrody” — II nagrodę, w 
konkursie WKKFiT oraz „Gło 
su Wielkopolskiego” — III i 
IV nagrodę, a ostatnio w kon­
kursie „Las w fotografii” — 
nagrodę rzeczową.

A teraz o udziale w impre­
zach międzynarodowych. Obe­
słano XIII Międzynarodowy 
Salon Sztuki Fotograficznej 
oraz XXI Międzynarodowy Sa 
łon Fotograficzny im. Alber­
ta I w Charleroi w Belgii. Na 
tych dwóch wystawach zakwa 
lifikowano zdjęcie Józefa Pa­
cholskiego, 18-letniego naj­
zdolniejszego członka kółka 
fotograficznego. Zdjęcie to 
nosi tytuł „Zamieć”. W Char­
leroi na 2 700 nadesłanych 
prac zakwalifikowano za­
ledwie 2G0. Z Polski nadesłało 
tam swe prace 37 autorów, 
przy czym z 130 fotogramów 
wybrano tylko 4, w tym wła­
śnie jeden Pacholskiego. To 
jest właśnie miarą jego suk­
cesu.

Ostatnio kółko przygotowa­
ło wystawę 74 fotogramów w 
formacie 40X50 cm. Wystawa 
obejmuje 3 grupy tematyczne: 
krajobraz, zdjęcia rodzajowe 
oraz fotografię struktur (różne 
przedmioty, obok których prze 
chodzi się normalnie obojętnie, 
odpowiednio ujęte okazują się 
niezwykle interesujące). Przy 
okazji na wystawie pokazuje 
się 3 fotogazetki, celem zapre­
zentowania jak powinna wy­
glądać użytkowa forma foto­
grafiki. Pokazuje się też do­
kumentację wyników wszyst­
kich wymienionych konkur­
sów.

Wystawa eksponowana w 
Kępnie ponad dwa tygodnie 
wzbudziła duże zainteresowa­
nie tamtejszego społeczeństwa 
(ponad 3 tys. zwiedzających). 
Obecnie już wystawa powędro­
wała do Wieruszowa (woj. 
łódzkie), potem mą ją obejrzeć 
Kluczbork i Opole, dalej

Samochody z PKO
Oddział Wojewódzki /"KO zawia 

damia, że na książeczki oszczęd­
nościowe wystawione w Poznaniu 
i województwie uprawnione do u- 
dziaiu w losowaniu samochodów, 
wylosowano premie na następują 
ce numery: GNIEZNO — UOZ 184 
644, UOS 257 518, UO 2 171 948 i 
UO 2 247/ 460, JAROCIN — UO 2 
034 763. KALISZ — UO 832 832, 
KOŚCIAN — UOZ 179 572, KRO­
TOSZYN — UOZ 181 500, LESZNO 
— UOZ 60 896 i UO 870 151, O- 
STROW — UO 2 172 591, PIŁA — 
UOS 255 244, POZNAŃ — OUZ 59 
249, UO 98 012, UOZ 177 711, UOS 
231 002, UOS 232 138, UO 347 290, 
UO 799 435, UO 977 422, UO 2 034 
107, UO 2 #36 87#, UO 2 153 836, UO 
2 162 78#, UO 2 164 #93, UO 2 248 
560, UO 2 25# 667, UO 2 251 242, 
UO 2 252 060, UO 2 252 068, UO 2 318 
840, UOZ 60 121, UOS 232 428. UO 
2 172 877, oraz UO 2 172 985. (na)

z Kępna
prawdopodobnie Łódź, a są już 
propozycje z Wielunia i Siera­
dza. Potem prawdopodobnie zo 
baczą wystawę mieszkańcy 
Wielkopolski. Dlaczego taka 
kolejność? Sprawa jest prosta. 
Organizatorzy nie mogli się 
nigdzie w Poznaniu (z Pała­
cem Kultury włącznie) dopro­
sić jakiejkolwiek pomocy. Z 
Wieruszowa natomiast dostali 
natychmiast (choć to inny po­
wiat i inne województwo) plan 
sze wystawowe, bez których 
trudno było zorganizować eks­
pozycję.

Tak więc mamy do czynie­
nia z wyjątkową zupełnie ini­
cjatywą. Teraz chodzi o to, by 
ambitnym chłopcom i ich opie 
kunowi udzielić szerszej po­
mocy i poparcia, stworzyć im 
jak najbardziej przychylną 
atmosferę działania. Młodzież 
ZSZ nr 1 w Kępnie pokazała, 
że wiele potrafi i, że można 
mieć do niej zaufanie.

M. S.

Sukces zesnuta
ZNTK w NRD

Zespół artystyczny przy 
ZNTK (chór, sekstet instru­
mentalny z solistami, kwartet 
wokalny, tancerze) ostatnio 
zrobił furorę w ... Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Zresztą nie tylko tam, był rów 
nież dwukrotnie w Czechosło­
wacji. Ma na swym koncie 
ponad 100 występów.

Podróż do NRD była skut­
kiem zaproszenia, przysłanego 
przez Wolne Niemieckie Związ 
ki Zawodowe okręgu Cottbus, 
do wzięcia udziału w sezono­
wym, a piątym już z kolei 
Festiwalu Kultury Robotni­
czej w tym mieście. Pierwszy 
występ ostrowiaków odbył się 
w Lueblenau. w wypełnionej 
po brzegi sali największej w 
NRD elektrowni na węglu 
brunatnym. Polskim piosen­
kom przysłuchiwali się tu nie­
mieccy robotnicy i działacze 
związkowi oraz przebywają­
ca tam na praktyce grupa... 
polskich górników. Następny 
koncert dla żołnierzy i ofice­
rów Armii NRD, odbył się w 
Spremberg. Występy zespołu 
ZNTK były i tu ocenione wy­
soko, a miarą tego był fakt na­
grania koncertu na taśmę 
przez radio niemieckie.

Przedostatni koncert, tym 
razem dla oficerów policji, od­
był się w Schleife, a ostatni, 
najbardziej udany, w mieście 
rodzinnym Wilhelma Piecka 
— Gubinie.

Na zakończenie ostrowski 
zespół udał się do Cottbus, aby 
przyglądać się imprezom Fe­
stiwalu Robotniczego, (rj)

Rosną oszczędności
Nieustannie wzrasta suma wkła­

dów oszczędnościowych w Ban­
kach Spółdzielczych. W rejonie 
działania Banku w Czarnkowie co 
trzecie gospodarstwo rolne posia­
da książeczkę oszczędnościową. 
Ogółem na książeczkach rolnicy w 
powiecie czarnkowskim mają już 
8 milionów pożyczek, które w ro­
ku 1962 wyniosły 15 784 tys. zł.

Pasza paszy nierówna
powszechne stosowanie pasz treści- 
* wych nie ma u nas większych 

tradycji. Bardzo liczne wieloletnie do­
świadczenia (nie tylko u nas) dają tym­
czasem bezsporne świadectwo, że nie 
ma racjonalnego żywienia zwierząt bez 
pasz treściwych. U nas jednak sporo w 
tej dziedzinie nieświadomości, a zatem 
i nieufności rolników, niedostatecznej 
propagandy i innych braków.

Ale nic to, ważne, że jesteśmy na naj­
lepszej drodze do dużych w tej dzie­
dzinie zmian. Szczególnie po XII Ple­
num KC PZPR nastąpiło tu poważne 
ożywienie. Buduje się mieszalnie pasz, 
rozwija wymianę zboża na pasze, nie 
zaniedbuje spraw sztucznego suszenia 
zielonek itp.'

W województwie poznańskim produk­
cja pasz treściwych osiągnie w roku 
1963 ponad 260 tys. ton, a w roku 1965 
prawie 520 tys. torv. Dynamiczny roz­
wój tej dziedziny, a więc i pewna ży­
wiołowość, przyniosły jednak ze sobą 
nieco nieprawidłowości. Oto np. wsku­
tek braku koordynacji pomiędzy 
WZGS, Spółdzielczością Mleczarską, 
„Bacutilem” i WZ PGR — doszło tu 
i ówdzie do niesłusznej lokalizacji 
mieszalni pasz: w niektórych miejsco­
wościach założono parę mieszalni kie­
rowanych przez różne wymienione wy­
żej instytucje, zapominając równocze­
śnie o innych rejonach województwa. 
Niektóre mieszalnie powstały z dala od 
młynów przemysłowych, a te przecież 
są głównym dostawcą surowca. Brak

na zapleczu magazynów dla wyrobów 
gotowych powoduje, że mieszalnie pra­
cują często na jedną zmianę, a więc są 
niewykorzystane.

Upowszechnienie racjonalnego kar­
mienia paszami treściwymi to nie tyl­
ko kwestia mieszalni. Podstawowym 
warunkiem jest tu właściwe propago­
wanie tej metody, przekonanie rolnika., 
że bardziej opłacalne jest spasanie go­
towej paszy niż zboża, które nie zawie­
ra wszystkich składników potrzebnych 
zwierzęciu, które nie daje takiego przy 
rostu wagi, jak pasza treściwa.

Nie naszą rzeczą jest wyliczanie, 
zestawianie fachowych tabel, wyka­
zujących wyższość paąz treściwych nad 
naturalnymi, tradycyjnymi. Tu pole do 
popisu dla aparatu Gminnych Spół­
dzielni, Spółdzielni Mleczarskich, Kó­
łek Rolniczych itp. Obserwacje tym­
czasem wskazują, że aparat ten robi 
w tej dziedzinie bardzo niewiele lub 
wcale. Stąd to okazuje się niezbędne 
włączenie zagadnień tych do zimowej 
kamuanii szkoleniowej.

A więc jak na początek niedociąg­
nięć pojawńło się sporo, choć można by 
tu powiedzieć, że każdy początek jest 
trudny. Nie szukajmy jednak uspra­
wiedliwień, a raczej znajdźmy środki 
usuwania zła. Tak też uczyniono. 
Przed paroma dniami sprawy te były 
omawiane na posiedzeniu Biura ko­
mitetu d/s Rolnictwa przy KW PZPR.. 
Błędy poddano ostrej krytyce, a dla

ich zlikwidowania podjęto odpowied­
nie uchwały.

Na tymże posiedzeniu dyskutować 
również nie mniej istotne kwestie su- 
szarnictwa zielonek. I tu bowiem za' 
kradły się pewne nieprawidłowość 
Oto w parze z budową suszarni nie pć 
szła budowa dróg i mostów, nawad­
nianie kompleksów’ łąk i plantacjiZ1C' 
lonek, stanowiących bazę surowcom 
Stąd nie udało się zakontraktować d”! 
statecznej ilości zielonek dla suszar® 
przy kilku cukrowniach naszego 
jewództwa.

Nie wiemy czy jest na wsi choć Je' 
den rolnik, który nie zdaje sobie spra' 
wy, że jedyną drogą do zwiększ^ 
hodowli, do wzrostu pogłowia bydla 
trzody chlewnej jest stworzenie odP® 
wiedniej bazy paszowej. Odpowied11^ 
w znaczeniu ilości i jakości. Szczeg0, 
nie istotna jest tu podkreślana nieć 
jakość paszy — na ogół przez r°'n‘ 
ków niedoceniana. Tego na 0' 
nie widać, ale wiązka siana suszona 
na łące nigdy wartościami odżyWCZJ 
nie dorówna pozornie takiej 
wiązce siana z suszarni sztucznej. W1 
ka żytniego śrutu nie dorówna mi^ 
paszy treściwej.

Warto przeto robić wiele, nie z 
łować wysiłku i zabiegów, aby s^a 
metody karmienia zwierząt stosowa 
chyba od naszego praojca Piasta * 
łodzieja ustąpiły miejsca tym s^°s 
wanym od dawna z powodzeme‘, 
przez wzorowych hodowców i rolI1‘, 
ków w Danii, Holandii, Szwecji, Fra 
cji, a przecież i u nas.

PAWEŁ KORNIcA

»Lato 63« w Gostyńskien
W trosce o zdrowie dziecka, o jego wypoczynek po tru. 

dach całorocznej pracy szkolnej, Wydział Oświaty । 
Kultury PPKN w Gostyniu organizuje w czasie trwają, 
cych obecnie ferii wczasy dziecięce. Na realizację tych 
dań zabezpieczono w budżecie 278 tys. zł. Akcją wczasów 
objęto 1100 dzieci.
Mimo trudności, z jakimi 

boryka się Wydział Oświaty 
(brak odpowiedniego obiektu 
i wyposażenia na zorganizo­
wanie kolonii na terenie po­
wiatu). 90 dzieci wyjechało na 
kolonie do Góry pod Między­
chodem. do Wrześni i do To- 
kar. Półkolonie dla 340 dzieci 
zlokalizowano w Borku, Kro­
bi, Gostyniu, Piaskach i Po- 
niecu.

Ciekawą lekcję poglądową 
z historii, geografii i przyrody 
stanowić będą dla młodzieży 
obozy wędrowne. Na dalekie 
szlaki turystyczne po ojczy­
stym kraju wyruszyło 60 star­
szych uczniów. Ta pożyteczna 
akcja wdroży młodzież do kul 
turalnego współżycia i zespo­
łowej odpowiedzialności, roz­
winie inicjatywę, samodziel­
ność.! sprawność fizyczną.

Nową formą opiekuńczo-wy 
chowawczą dla dzieci pozosta­
jących w czasie wakacji w 
domu jest akcja pod nazwą 
„Małe formy wczasów”. Około 
600 dzieci zbiera się codzien­
nie w z góry ustalonych miej­
scach: w Gostyniu, Krobi, Bor 
ku, Pępowie. Chwałkowie. 
Poniecu i Osowie, pod opieką 
instruktorów społecznych i wy 
chowawców spędza czas na za 
bawach, wycieczkach i kilku­
dniowych biwakach.

Podobną akcję prowadzi dla 
700 dzieci Związek Harcer­
stwa Polskiego, który zorga­
nizował kolonię dla 50 gostyń 
skich zuchów w Głębockim 
pod Koninem, obóz dla 250 
harcerzy i harcerek w Toka- 
rach Konińskich, biwaki, obo­
zy szkoleniowe, kursy i rajdy 
motorowe.

LZS i ZMW oraz ZMS z 
TKKF-em w tym roku urzą­
dzają także szereg imprez i 
wycieczek: obóz szkoleniowo 
wypoczynkowy dla aktywu

Rozbudowa szpitala 
w Ostrzeszowie

Szpital Powiatowy posiada 
zaledwie 90 łóżek, co nie mo­
że zaspokoić potrzeb 48 tys. 
ludności. Społeczeństwo po­
wiatu ostrzeszowskiego posta­
nowiło, że rozbudowa Szpitala 
prowadzona będzie w czynach 
społecznych. Ma to kosztować 
około 3 miliony zł. Zbiórka 
trwa.

Rolnicy powiatu dla uczcze­
nia święta 22 Lipca zobowią­
zali się wpłacić 2 zł. od 1 hek­
tara, a robotnicy wpłacą do­
datkowo 0,12 proc, poborów 
miesięcznych. Na rozbudowę 
Szpitala Powiatowego zebra­
no kwotę 100 000 zł. Poważne 
środki na powyższy cel prze­
znaczone zostaną z funduszy 
SFOS-u.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej zatwierdziło już 
założenia rozbudowy i obec­
nie opracowuje się dokumen­
tację projektowo-kosztoryso- 
wą. (hp)

wiejskiego, około 40 obozów 
wędrownych obozy campingo, 
we. wczasy sobotnie i niedziel 
ne w Cichowie, Dolsku. Osi^ 
nej, Boszkowie i Zaniemyślu 
miasteczka namiotowe, rajdy 
motorowo-rowerowe, spływy 
kajakowe, biwaki, spartakia. 
dy i zloty.

Jak widać, program „La^ 
63” dla dzieci i młodzieży 
styńskiej jest bardzo urozmai. 
eony. Wypada tylko życzyć 
taaakiej pogody! (ww)

o u/lłamlnij 
dla rodziny

Produkcja warzyw w ogrocM 
położonych w sąsiedztwie p#. 
znania, jeszcze nie zaspokaja 
potrzeb miasta. Wiele państwo, 
wych gospodarstw w dalszym 
ciągu ogranicza się do uprawy 
zbóż, zaniedbując ten tak ważny

odcinek produkcji. Niemal wy­
jątek stanowią Zakłady PGR - 
Rosnowo. Z ogólnej powierzchni 
176 ha pól przeznaczono tu li 
ha pod warzywa oraz 86 ha poi 
sady. W dwóch dużych szklar­
niach oraz dziesiątkach oki«| 
inspektowych uprawia się tak po- 
żądane w okresie zimy orat 
wczesnej jesieni — nowalijki. 
Podkreślić należy, iż produkcji, 
warzyw w Rosnowie z roku ih 
rok powiększa się. Na zdjęcia: 
brygadzista-ogrodniczy Gracja# 
Wieczorek przy pielęgnacji po­

midorów.
Fot. — H. Kamza

Niedbalstwo
Stacja CPN w Pleszewie 2! 

i 22 lipca była czynna, lecz nie 
sprzedawała ona paliwa dli 
pojazdów mechanicznych, gety 
nie została zaopatrzona przet 
swoją jednostkę nadrzędna. 
Jak nas poinformował kierom 
nik stacji w Pleszewie Ignacy 
Kabat, zamówienie został1) 
złożone we właściwy i ternu- 
nowy sposob. Podobno zabra* 
kło kierowcy do przewiezie- 
nia paliwa! (Iki)


